
Defilada w Gdyni Podniesienie ban­
dery na 5,Wichrze‘‘ Parada morska

Zakończenie „Dni Morza"
GDAŃSK (PAP)

Jak co roku, w ostatnią niedzielę czerwca — na zakończenie 
Dni Morza, obchodzono na Wybrzeżu Święto Marynarki Wo­
jennej. Toteż do Gdyni w tym dniu ściągnęły tysiące turystów 
z całego kraju, a także turyści z Czechosłowacji i Bułgarii.

Godzina 10.30. Na trybunę hono­
rową wchodzą, witani oklaskami: 
I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, se­
kretarz KC PZPR — Zenon Klisz-

Wojewódzka konferencja
przewodniczącychKFJN

Inf. wł.
W sobotę odbyła się w sali Prezydium WRN w Poznaniu konferencja przewodniczących powiatowych i miejskich Ko­mitetów Frontu Jedności Na­rodu, poświęcona omówieniu przygotowania obchodu 22 Lip ca i przeprowadzenia zbiórki na „Fundusz Grunwaldzki”.

W łatach 1938 i 1959 przeprowa­
dzona zostanie ogólnokrajowa 
zbiórka pieniężna na „Fundusz 
Grunwaldzki”, z którego ma być 
wybudowany pomnik — symbol 
zwycięstwa pod Grunwaldem.

Komitety Frontu Jedności Naro­
du zajmą się też zorganizowaniem 
obchodów fila uczczenia 22 Lipca. 
Podobnie jak w latach ubiegłych 
odbędą się dła uczczenia tego 
Święta liczne akademie, wieczorni­
ce, festyny ludowe, otwarte sesje 
rad narodowych z udziałem społe­
czeństwa. Tegoroczne obchody 
lipcowego święta połączone zosta­
ną z „Dniami Młodości”, które 
organizowane będą W związku z 
przypadającymi w tym okresie 
rocznicami istnienia różnych orga­
nizacji młodzieżowych. (1)Dziennikarka zUSA 
w Poznaniu

(Inf. teł.)
Przez kilka dni przebywała w 

Poznaniu red. Salomea Napkeliu- 
naite, współpracowniczka pisma 
litewskiego „Daily Draugas” w 
Detroit, zatrudniona w sekcji pra­
sowej ONZ w Nowym Jorku. 
Dziennikarka litewska zaznajomi­
ła się z dz ał^nością Koła Polsko- 
a.iteWsklegt. przy TPPR i pracami 
naukowymi nad zagadnieniami li­
tewskimi ośrodka lituanistycznego 
w naszym mieście. Red. Narke- 
liunaite zwiedziła prócz tego bi­
blioteki. muzea i zabytki archi­
tektoniczne. Interesowała się poza 
tym życiem gospodarczym Pozna­
nia. (fh)

Slan alarmowy na Podtatrzu

Ogromne opady deszczu 
w woj. krakowskim

KRAKÓW (PAP)Dawno nienctowane opady deszczu, które nawiedziły 28 bm. i w nocy z 28 na 29" bm. rejony Polski południowej, spowodowały gwałtowny przy bór wód w rzekach. Na całym obszarze południowej części kraju ogłoszony został 29 bm. stan alarmowy.W celu zapobieżenia dalsze­mu wzrostowi poziomu wody zbiorniki w Rożnowie i Czcho-
Zmarł prof. dr

Jan Dobrowolski
28 bm. o godz. 8.30 zmarł nagle 

na zawał serca profesor zwyczaj­
ny 'dr Jan Dobrowolski, kierow- 
nik katedry botaniki farmaceu­
tycznej Akademii Medycznej w 
Doznaniu.

Prof. dr J. Dobrowolski urodził 
się w r. 188fi w Tarnowie, woj. 
krakowskie. Do Poznania przybył 
w roku 1925 i powołany został na 
stanowisko kierownika katedry 
botaniki i uprawy roślin lekar­
skich jako profesor nadzwyczaj­
ny. Do tego czasu od roku 1920 
pracował najpierw jako prowa­
dzący wykłady i ćwiczenia, a na­
stępnie — od 1923 r. jako docent 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
Tytuł naukowy profesora zwyczaj 
nego otrzymał w r. 194(5.

Zmarły w latach 1931—33 był 
dziekanem Wydziału Matematycz­
no-Przyrodniczego U.P. w latach 
od 1937—1947 (z przerwą wojenną) 
był dyrektorem oddziału farma­
ceutycznego Wydziału Matematycz 
no-Przyrodniczego U. P„ a w latach 
’947—51 — był dziekanem Wydzia­
łu Farmaceutycznego. Profesor dr 
J. Dobrowolski był autorem kil­
kudziesięciu prac naukowych z 
zakresu botaniki farmaceutycznej 
i uprawy roślin lekarskich. Jego 
zgon okrywa naukę polską żało­
bą.

ko, minister obrony narodowej — 
gen. broni Marian Spychalski, mi­
nister żeglugi i gospodarki wod­
nej — Stanisław Darski, dowódca 
Marynarki Wojennej '— kontrad­
mirał Zdzisław Studziński, prze­
wodniczący Prezydium WRN w 
Gdańsku — Józef Wolek, genera- 
licja WP i wyżsi oficerowie Ma­
rynarki Wojennej, przedstawiciele 
partii, stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych. Tj# try­
bunie honorowej zajmują także 
miejsca, przybyli na uroczystości 
Święta Marynarki Wojennej: do­
wódca zespołu okrętów Floty Bał­
tyckiej ZSRR — kontradmirał A- 
leksiejew oraz dowódca sił mor­
skich NRD — wiceadmirał Ver- 
ner.

Na trybunie bocznej widzimy 
attaches morskich państw obcych, 
akredytowanych w Polsce.Po przemówieniu premiera J. Cyrankiewicza rozpoczęła się defilada. W rytm marsza reprezentacyjnej orkiestry Ma rynarki Wojennej, równym, sprężystym krokiem defilują wychowawcy żołnierzy Mary­narki Wojennej — kompania oficerów, a za nimi •— pod­chorążowie "Wyższej Szkoły Marynarki Wojennej. Następ­nie dwie kompanie z ośrodka szkolenia specjalistów mor­skich.Marynarze artylerii nad­brzeżnej rozpoczynają prze­marsz formacji lądowych Ma rynarki Wojennej. Idą elewi .szkoły podoficerów artylerii nadbrzeżnej, łącznościowcy i saperzy morscy, kompanie pie choty morskiej.Scigacz z zaproszonymi go­śćmi kieruje się ku nowemu niszczycielowi „Wicher” prze kazanemu przez ZSRR w ra­mach Układu Warszawskie­go. Odbyła się uroczystość podniesienia polskiej bandery na tym okręcie.Potom parada morska. Ści- gacze i }<utry torped kolejno podpływają do ustawionych w szyku niszczycieli „Grom” i „Burza” dozorowców, okrę­tów podwodnych (wśród któ­rych znajduje się „Sęp” wsią wiony w bojach II wojny światowej), trałowców i in­nych jednostek.Blisko dwie godziny trwa parada morska okrętów wojen nych.

Możemy ufnie patrzeć w przyszłość 
naszej socjalistycznej OjczyznyPrzemówienie I sekretarza KC PZPR Władysława Gomułki na akademii w Stoczni Gdańskiej

GDAŃSK (PAP)
Centralnym punktem „Dnia Stoczniowca” była uroczysta akade­

mia załogi Stoczni Gdańskiej z udziałem: I sekretarza KC PZPR — 
Władysława Gomułki, przedstawicieli Dowództwa Marynarki Wo­
jennej, Prezydium WRN, stronnictw politycznych i organizacji 
społecznych.

Po powitaniu przedstawicieli kierownictwa partii przez sekretarza 
Komitetu Zakładowego PZPR, przemówienie wygłosił naczelny dy­
rektor Stoczni — Cz. Znajewski, nakreślając rozwój produkcji 
Stoczni. Sala rozbrzmiewa owacjami, kiedy zabiera głos I sekretarz 
KC PZPR — Wł. Gomułka (tekst przemówienia drukujemy poni­
żej). Po przemówieniu, Wł. Gomułka dokonał aktu dekoracji od­
znaczeniami państwowymi zasłużonych stoczniowców.

wie przyjmują od rana 29 bm. dodatkowe ilości wody.
ZAKOPANE (PAP)Ulewne deszcze jakich nie pamiętają najstarsi ludzie na Podtatrzu, spowodowały niezwykle duży przybór wód na rzekach i potokach Podta­trza. Wezbrane wody zalały o- kolo 300 piwnic w domach położonych blisko potoków i rzek. Rzeka w Poroninie zer­wała most łączący tę wieś z Zubsuchem.W niektórych miejscowo­ściach została przez wodę przerwana łączność telefoni­czna. Kilka mostów na poto­kach przepływających przez Zakopane zostało zniesionych przez wody. Komitet Przeciw­powodziowy w Zakopanem przystąpi! do energicznej ak­cji.W niedzielę w godzinach po południowych w wyniku gwał townych opadów została przer wana komunikacja kolejowa na trasach Kraków-Zakopane, Kraków-Krynica i Sucha-2y- wiec.Do usuwania szkód na tra­sach. kolejowych przystąpiły natychmiast specjalne ekipy z Krakowa, Tarnowa, Nowego Sącza, Suchej i Sanoka. Prze­widuje się, że w sprzyjają­cych warunkach komunikacja na trasie Kraków-Zakopane wznowiona zostanie w ciągu 24 godzin, na trasie Kraków- Krynica — w ciągu 48 godzin, natomiast usunięcie uszko­dzeń na trasie Sucha-Żywiec wymaga przynajmniej trzech dni.W tych warunkach zostały wstrzymane wszystkie wyjazdy turnusów kolonijnych na Pod­hale, w remn Nowego Sącza i Żywiecczyzny.

Towarzysze!Pozwólcie mi. że z okazji uroczystości — Święta Stocz­niowców — przekaże wam serdeczne i gorące pozdro­wienia od Kom. Cent. Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, jak też wyrazy głębokie­go uznania za waszą ofiarną pracę, która idzie i wam na pożytek i dzięki której przy- | czyniacie się do rozwoju na­szej ojczyzny.Dzień Stoczniowca — to święto pracowników morza. Bo pracownicy morza to nie tylko marynarze i rybacy, ale także — i to w pierwszym sze­regu — ci, co budują kutry, statki i okręty, a więc w/, stoczniowcy, wy, którzy daje- cie krajowi statki pływające dziś po wszystkich niemal mo izaćh i oceanach. Wiecie do brze, że przed wojną małe bv ło nasze ■wybrzeże morskie, ma ła flota handlowa i prawie że nie było przemysłu okrętowe­go. Nauczyliśmy się i potrafi­my budować zarówno kutry rybackie, jak i duże 10 tysięcy ton liczące statki, a wkrótce będziemy budowali jeszcze większe, zaopatrzone w nowo czesne silniki Diesla polskiej produkcji. Budowane przez was statki to ważna pozycja w naszym eksporcie, w naszej wymianie handlowej z innvmi krajami, w naszej współpra­cy gospodarczej ze światem, a przede wszystkim z bratnimi krajami socjalistycznymi.Zwykło się mówić, że morze to okno na świat. To prawda, ale to także coś więcej: to ważny łącznik ze światem. Mo rza powinny zbliżać, łączyć a nie dzielić narody i Polska Lu dowa, kraj pokojowego bu­downictwa socjalistycznego, traktuje Bałtyk jako morze pokoju i współpracy między- narodowej. W porównaniu z okresem przedwojennym znue niła się nasza sytuacja na Bal tyku nie tylko w tym, że ma­my duży szmat wybrzeża, uj­ścia dwóch wielkich rzek i i kilka ruchliwych portów, ale także w tym, że naszymi są­siadami na Bałtvku są sojusz­nicy i przyjaciele: na wscho­dzie wielkie mocarstwo socja­listyczne — Związek Radziee- kb na zachodzie — Niemiec­ka Republika Demokratyczna. Naszymi sąsiadami po dru­giej stronie Bałtyku są pań­stwa, z którvmi utrzymujemy dobre, pokojowe stosunki — Finlandia. Szwecja, Dania. Tej sprawie: Bałtyk — morze po- koiu i współoracy międzyna­rodowej — chcemy nadal ak­tywnie pomagać.Partia i rząd przewiązują dużą wagę do rozwoju prze­mysłu stoczniowego. Zgodnie z założeniami aktualnego pla­nu gospodarczego, budowni­ctwo statków pełnomorskich ma wzrosnąć w 1960 r. o po­nad 50 oroc. w porównaniu z 1957 r. Dalszy poważny wzrost zakładany jest na następną pięciolatkę, przy czym temoo rozwoju tego budownictwa be dzie bardzo poważnie wyprze dzać wzrost produkcji całego przemysłu. Do 1965 r. musi- my bowiem podnieść tonaż naszej handlowei floty mar­skiej co najmniej trzykrotnie 

w porównaniu z r. 1957, a po­nadto przemysł stoczniowy będzie pracować dla potrzeb naszego eksportu.Sprawie rozwoju gospodar­czego kraju partia nasza i wła­dza ludowa poświęcają głów­ną uwagę od pierwszego dnia powstania Polski Ludowej. Jak w przeszłości, tak i na przyszłość głównym założe­niem naszej polityki gospodar­czej musi być uprzemysłowie­nie kraju. W okresie 14 lat władzy ludowej dokonany zo­stał wielki krok naprzód w tej dziedzinie. Produkcja prze­mysłowa Polski jest obecnie 5-krotnie większa w porów­naniu z 1938 r. W ciągu przy­szłych lat siedmiu, to znaczy do 1965 r. nasze orientacyjne opracowania przewidują do­prowadzenie produkcji całego przemysłu do poziomu prawie 10-kr<ńhie wyższego niż w 1938 r.Dalszy, szybki rozwój na­szego socjalistycznego przemy słu jest żywotną konieczno­ścią dla całego narodu polskie go, nasza polityka gospodar­cza musi również w maksy­malnym stopniu sprzyjać roz­wojowi rolnictwa. Przysżłóść Polski leży jednak w jej sze­rokim uprzemysłowieniu. .Ust to również podstawowym wa­runkiem rozwoju rolnictwa.Życiowa konieczność rozwo ju przemysłu wynika przede wszystkim ze wzrostu natu^al nego ludności. Rokrocznie przy bywa nam ponad pół miliona ludzi. Musimy zapewnić prace i chleb dla naszych dzieci, dla dorastającego młodego poko­lenia. Musimy dalej rozwijać nasz przemysł i zwiększać pro dukcję, gdyż jest to jedyna droga do systematycznego ncd noszenia poziomu życiowego ludzi pracy, do' likwidacji gło­du mieszkaniowego i innych naszych niedostatków. Tylko na drodze rozwoju przemysło­wego możemy w pełni wydo­być nasz kraj i naród polski z zacofania gospodarczego i kulturalnego, w jakim się znaj dował w przeszłości, pod pa­nowaniem kapitalistów i ob­szarników.To jest główne zadanie so­cjalizmu, główne zadanie na­szej pattii i władzy ludowej. Dla tego celu mobilizujemy klasę robotnicza i cały naródZadania, które w okres:e najbliższych lat stoją przed nami w dziedzinie dalszego rozwoju gospodarczego kraju są trudne, lecz możliwe do u- rzeczywistnienia. Rozbudowa przemysłu i rozwój sił wy­twórczych w calei gospodarce narodowej warunkowane są głównie wielkością akumulacji, rozmiarem środków inwesty­cyjnych, jakie przeznaczać bę­dziemy na te cele. W okresie planu sześcioletniego odsetek dochodu narodowego orzezna- czanv na inwestycjo bvł znacz nie większy niż obecnie. W ciągu ostatnich trzech lat pro centowy udz;ał akumulacji w dochodzie narodowym uległ zmniejszeniu wskutek pokaź­nego wzrostu snożycia. wzro­stu realnych płac i dochodu ludności na wsi i w mieście. M;mo to —■ absolutna wielkość akumulacji nie tylko nie spa­dła. lecz wzrosła, wskutek
(Ciąg dalszy na str. 2)

Serdecznie żegnani 
przechodzą na zasłużony wypoczynek

■..w Pomecie
(Inf. wł.)W sobotę przybyła załoga wraz z najbliższą rodziną na uroczyste spotkanie, któro zor­ganizowało kierownictwo Za­kładów „Pomet”, dla pożegna­nia długoletnich pracowników, odchodzących na emeryturę. Dziękował im za tę ofiarną pracę dyrektor naczelny Ma- tuszczak i kierownicy poszcze­gólnych działów. O tym uzna­niu za ich długoletni wysiłek świadczyły dyplomy uznania i nagrody pieniężne, wręczone każdemu z odchodzących na emeryturę.Zebranie przeciągnęło się do późnych godzin. W czasie ko­leżeńskiej pogawędki, starzy, doświadczeni pracownicy wspominali radosne i chmurne chwile przeżyte w zakładach, z których obecnie odchodzą na dobrze zasłużony odpoczy­nek. (1)

...na PKP97 zasłużonych pracowni­ków Oddziału Drogowego nr 1, przechodzących z końcem czerwca na emeryturę, zebrało się w ubiegłą sobotę w ka­wiarni na Dworcu Głównym, gdzie odbyło się uroczyste po­żegnanie. Otworzył je prze­wodniczący rady zakładowej — Lewandowski, który powi­tał zebranych. Wicedyrektor DOKP — Sobczak, sekretarz Komitetu Zakładowego PZPR — tow. Fichna i inni w prze­mówieniach swoich podkreś­lali zasługi odchodzących pra­cowników i życzyli im zasłu­żonego odpoczynku.Z kolei przewódn. Okręgu ZZK — Ślusarek wręczył we­teranom kolejnictwa dyplomy uznania i nagrody pieniężne. Był to wzruszający moment; nierzadko w oczach starych kolejarzy błyskała łza. Nie­łatwo przecież odchodzić z posterunku, na którym ofiar­nie pracowało się wiele lat. „Rekordzistą” jest tu Józef Kwapisz z Szamotuł pracujący na kolei od 46 lat' Większość świeżo upieczonych emerytów ma natomiast 38-letni staż!(ak)
...w Państw. Operze

im. St. MoniuszkiPożegnanie emerytów od­było się również w sobotę w Państwowej Operze im. St.

Ewakuacja z Korei 
drugiej grupy 
ochotników chińskich

PHENIAN (PAP)Agencja Nowych Chin ogło­siła komunikat, który stwier­dza, że ewakuacja z Korei dru­giej grupy chińskich ochotni­ków ludowych — sześciu dywi­zji piechoty i specjalnych od­działów liczących 100 tys. żoł­nierzy — rozpocznie się 11 lip- ca br. i zakończona zostanie do 20 sierpnia br.
SPOTKANIE 

TRZECH MINISTRÓW
W czasie piątkowej wizyty 

w kościańskim POM-ic dele­
gacje rządowe ZSRR i NRD 
interesowały się działalnością 
i zakresem usług tego przed" 
siębiorstwa.

Na zdjęciu: trzej ministrowie 
(od lewej) H. Reichelt, W. W. 
Mackiewicz i E. Ochab w roz­
mowie z robotnikami w war­
sztacie.

FOT. H. Ignor

Moniuszki. Wśród opuszczają­cych jej gmach 35 zasłużo­nych pracowników znaleźli się znani artyści: Maria Ja­nowska - Kopczyńska, długo­letni dyrygent operowy Ste­fan Barański, reżyser Adolf Popławski i długoletni czło­nek chóru Stefan Nowicki. Serdeczne podziękowania za długą i owocną pracę wyraził w gorących słowach dyrektor M. Paluchowski.Ostatnie chwile, które eme­ryci spędzili w gmachu umi­liły występy Józefa Sendec- kiego, który , odśpiewał kilka arii operetkowych. Stefan No­wicki odśpiewał piosenkę, którą jak powiedział wykony­wał po raz pierwszy 40 lat temu w Teatrze Polskim, kie­dy rozpoczynał karierę na deskach scenicznych. (Of.)
...w Pozn. Zakł.

ArmaturPomarszczone wiekiem twa­rze zwrócone były w kierun­ku przemawiającego. Z wyra­zem skupienia słuchano prze- ipówienia dyr. Cyryla Kędzier skiego, który w serdecznych słowach żegnał najstarszych pracowników, odchodzących na emeryturę- Nieprawda, że odchodzicie od nas — powie­dział dyrektor — pozostaje Wasze umiłowanie zawodu, obowiązkowość, solidność i wy sokie walory fachowca — sło­wem te wszystkie cechy, któ­re Was wyróżniały, a które wpajaliście młodym — swoim następcom. Dziękując za nie­mały -wkład pracy, włożony w rozwój zakładu, dyr. Kędzier­ski prosił o utrzymanie kon­taktu z zakładem, zapewnia­jąc o udzieleniu pomocy w ra­zie potrzeby. Dyr. Kędzierski wręczył również żegnanym — piękne portfele z... konkret­nym wkładem.W imieniu emerytów prze­mówił Fr. Frankowski, dzię­kując dyrekcji za opiekę i o- kazane serce.Przemówił róumież radny — St. Strugarek, który pożegnał odchodzących w imieniu R. N. m. Poznania.W serdecznej atmosferze przy muzyce i czarnej kawie potoczyły się rozmowy, wspom nienia i wynurzenia... (za)



Władysław Gomułka

Zawsze umacniać będziemy solidarność i braterską współpracę
z krajami socjalizmu

(Dokończenie ze str. 1) wzrostu dochodu narodowego. Dzięki dokonanej już rozbu­dowie sil wytwórczych a zwła szcza po pełnym uruchomie­niu zapoczątkowanych w pla­nie sześcioletnim nowych mo­cy produkcyjnych, wprost do­chodu narodowego, a więc tak że wzrost akumulacji będzie coraz większy w cyfrach ab­solutnych. Niemniej jednak obecna granica wydatków in­westycyjnych, stanowiących 15 procent dochodu narodowego, winna być w następnych la­tach przekroczona. Możliwości systematycznego zwiększania odsetka dochodu narodowego na cele inwestycyjne przy row noczesnym wzroście stopy ży­ciowej uzależnione są od wzro stu wydajności pracy i obni­żenia kosztów produkcji.O sprawach tych ’ mówiliś­my szeroko na XI Plenum Ko mitetu Centralnego Partii b- raz na IV Kongresie Związków Zawodowych.Uchwały i wytyczne, jakie w tej dziedzinie zostały na­kreślone, powinien konsekwent nie wcielać w życie każdy za­kład pracy. Sprawa stałego zmniejszania kosztów produk­cji i podwyższania wydajności pracy nie może schodzić z po­rządku dnia. Leży ona bowiem w najlepiej zrozumiałych in­teresach klasy robotniczej i wszystkich ludzi pracy. Musi- my i możemy produkować ta­niej, lepiej i więcej. W naszej gospodarce narodowej dotych­czas jeszcze znajdują się wiel­kie rezerwy, wielkie możliwo­ści obniżania kosztów produk­cji bez dodatkowych nakła­dów inwestycyjnych. Rezerwy te to przede wszystkim dobra organizacja pracy, terminowe zaopatrzenie materiałowe, usn wanie przerostów zatrudnie­nia, zdyscyplinowanie załogi likwidacja marnotrawstwa ma teriałowego i brakoróbstwa, szanowania narzędzi i troska o maszyny, o swój warsztat pra­cy. Wszystko to jest wielkim polem działania dla kierowni­ctwa zakładów, organizacji ro hutniczych, konferencji samo­rządu robotniczego i załóg pra cowniczych. Na tej drodze można osiągnąć poważne ob­niżenie kosztów produkcji i zwiększenie wydajności pracy. Tu leży źródło funduszu za­kładowego i wzrostu, akumu­lacji.Wiele czynników warunkuje tempo rozwoju naszego prze­mysłu i całej gospodarki na­rodowej. Pierwszorzędne zna­czenie posiada kadra inżynie­ryjno-techniczna i naukowa. Żyjemy w okresie, kiedy na świecie dokonuje się rewolu­cja techniczna.Kadra ta, będąc duszą roz­woju technicznego, musi sta­le podnosić swoje kwalifika­cje, musi doganiać światowe osiągnięcia techniki, musi się także stale zwiększać jej ilość. Takie samo znaczenie posiada poziom kwalifikacji klasy ro­botniczej. Kwalifikacje inży­nierów’ i techników, majstrów i robotników rosną wraz z roz wojem technicznym przemy­słu. Równocześnie rozwój tech mki postępuje w miarę wzro­stu ich kwalifikacji, by sz/b- ciej rozwijać nasz przemysł i podnosić jego poziom technicz ny, każdy pracownik, począw­szy od wysoko kwalifiso- wanego inżyniera botnika włącznie. powinienwykorzystywać wszystkie moź liwości dla podnoszenia pozio­mu swojej wiedzy i kwalifi­kacji zawodowych. Wielką szkodę wyrządzają sobie i swe mu krajowi szczególnie ci mło dzi ludzie, którzy nie chcą się uczyć, nie chcą podnosić swo­ich kwalifikacji uważając, że nie będzie to mieć wpływu na ich zarobki. Dotychczas taki pogląd mógł znajdować uza­sadnienie w fałszywej niejed­nokrotnie polityce płac. Dla każdego jednak powinno bvć jasne, że płace muszą być i bę­dą uzależnione od poziom i kwalifikacji.Tempo rozwoju gospodarcze go naszego kraju zależy rów­nież od naszego handlu zagra­nicznego, którego rozmiary mu simy stale powiększać, aby za spokoić brakujące nam surow ce krajowe, rosnące potrzeby naszego przemysłu, od rozbu­dowy naszych stosunków eko­nomicznych ze wszystkimi kra jami socjalistycznymi, od po- ,działu pracy między europej- ypi krajami demokracji lu-

dowej, który ma się wyrażać w specjalizacji produkcji, szczególnie maszynowej, przez poszczególne kraje, od wzajem nej pomocy krajów socjali­stycznych, od usprawnienia sy stemu zarządzania naszą go­spodarką i stworzenia warun-ków dla wyzwolenia szerokiej , niewątpliwych i szczerych dą-inicjatywy ekonomicznej przez zakłady pracy, zależeć też bę­dzie od szeregu innych czyn­ników.Jednym warunków osiągnięć minionym
z najważniejszych dotychczasowych gospodarczych, w czternastoleciu, a także realizacji naszych pla­nów dalszego rozwoju gospo­darczego jest przynależność Polski oo wspólnoty państw socjalistycznych, do obozu so­cjalistycznego. Szczególnie ważne znaczenie posiada dla nas sojusz i braterska przy­jaźń ze Związkiem Radziec­kim. Bez pomocy kredytowej Związku Radzieckiego, bez ra dzieckich maszyn i urządzeń inwestycyjnych, bez handlu ze Związkiem Radzieckim nie mo glibyśmy dziś mówić o pięcio­krotnym wzroście produkcji przemysłowej w Polsce Ludo­wej, nie mielibyśmy: Nowej Huty i wielu innych zakładów przemysłowych, a także nie mielibyśmy tak rozwiniętego, jak dzisiaj, przemysłu stocz­niowego. Wy sami najlepiej wiecie, że Wasza stocznia roz­winęła się przede wszystkim na zamówieniach radzieckich.Ustrój socjalistyczny, który budujemy, jest lepszy i wyż­szy od ustroju kapitalistyczne go. Dowodzi tego nasza wła­sna praktyka, nasze dotychcza sowę osiągnięcia budownictwa socjalistycznego, a także dowo dzi tego praktyka wszystkich innych krajów socjalistycz­nych, a szczególnie pierwsze­go. najstarszego i najpotężniej szego kraju socjalizmu — ja­kim jest Związek Radziecki.Związek Radziecki przez 27 lat budował socjalizm sam — jako państwo odosobnione. Po zwoliły mu na to warunki ów­czesnego okresu historyczne­go, jego przepotężne bogactwa naturalne, jego obszar i siła, a także poparcie moralne i po lityczne, jakiego udzielał mu międzynarodowy rewolucyjny ruch robotniczy. W dzisiej­szych warunkach każdy kraj, który chciałby budować socja­lizm w oparciu tylko o wła­sne siły, nie przetrwałby chy­ba dłużej niż 27 dni. Na odo­sobnione budownictwo socja­lizmu w jakimkolwiek kraju nie pozwoliłyby bowiem dzi­siaj siły międzynarodowej reakcji- W obecnym, powojen­nym okresie historycznym wszystkie kraje, które obaliły stary ustrój społeczny i wstą­piły na drogę socjalizmu, mo­gą budować u siebie socja­lizm tylko dzięki temu, że two rzą nierozerwalną wspólnotę państw socjalistycznych, że wspomagają się wzajemnie, że przez wzajemne zespolenie u- tworzyły siłę zbiorową, której nie są w stanie pokonać siły międzynarodowej reakcji i ka pitalizmu. Dotyczy to w pełni również Polski.Możemy budować socjalizm w naszym kraju tylko dlate­go, że Polska przynależy do wspólnoty państw socjalistycz nych, dlatego, że taka wspólno ta istnieje. Gdyby jej nie by­ło, państwa socjalistyczne, w ich liczbie i Polska Ludowa, nie mogłyby istnieć. Odosob­nione, pojedyncze kraje socja­listyczne, które powstały po drugiej wojnie światowej, by­łyby zmiażdżone przez siły międzynarodowe] reakcji.Może ktoś powiedzieć — państw socjalistycznych jest 13, a do obozu socjalistyczne­go należy tylko 12. Jedno, tj. Jugosławia, nie należy i nie chce przystąpić do obozu so­cjalistycznego, a przecież — mówi^ą ludzie — imperialiści na nią nie napadają, pozwala­ją jej budować socjalizm, cho­ciaż jest odosobniona. Odno- wiedź na to jest prosta: Ju­gosławia może istnieć, jako państwo socjalistyczne tylko dlatego, że istnieje wspólnota 12 państw socjalistycznych. Na pewno zdaje sobie z tego sura wę każdy komunista, każdy mieszkaniec Jugosławii. Zwią zek Komunistów Jugosławii— który wskutek swych błęd­

nych, rewizjonistycznych teo­rii, separuje, oddziela Jugosła wię od wspólnoty państw so­cjalistycznych, przynosi w ten sposób szkodę zjednoczonym siłom państw socjalistycznych i całemu międzynarodowemu ruchowi robotniczemu. Mimożeń, zmierzających do odprężę nia międzynarodowego, do wzmocnienia sił pokojowych w świecie, co stale podkreśla­ją partyjni i państwowi kie­rownicy i działacze jugosło­wiańscy, ich negatywny sto­sunek do obozu socjalistyczne go, tego obozu, który stanowi główną siłę pokoju światowe­go, główną zaporę na drodze imperialistycznych knowań wo jennych, faktycznie taki stosu nek nie tylko nie wzmacnia sil pokoju, lecz je osłabia-Nikt chyba zaprzeczyć nie może, nawet Związek Komuni stów Jugosławii zgodzić się musi z tym, że cała między­narodowa reakcja, wszystkie agresywne siły imperialistycz­ne wszelkimi środkami stara­ją się rozbić, a co najmniej osłabić, nadkruszyć jedność o- bozu państw socjalistycznych. Obiektywnie rzecz biorąc, sta­nowisko, jakie zajmuje ZKJ wobec obozu państw socjali­stycznych, idzie na rękę tym chęciom i dążeniom reakcji. Więcej nawet, w obecnym kon flikcie, jaki z winy Jugosła­wii, z winy ZKJ zaistniał mię dzy nią a wszystkimi innymi krajami socjalistycznymi i wszystkimi partiami komuni­stycznymi i robotniczymi świa ta, cała międzynarodowa reak cja staje po stronie Jugosła­wii. Byłoby— rzecz jasna — nonsensem, gdyby ktoś wycią gnął z tego wniosek, że reak­cja czyni to z miłości, z upo­dobania dla socjalistycznej Ju goslawii. Imperialiści i reak­cjoniści są wrogami socjaliz­mu. Jeśli w obecnym konflik­cie popierają Jugosławię, to dlatego, że pragną rozbić jed­ność państw socjalistycznych, chcieliby zachęcić inne kraje socjalistyczne, aby poszły śla­dem Jugosławii, aby wystąpi­ły z obozu państw socjalistycz nych.W tej najbardziej zasadni­czej i najdonioślejszej dla so­cjalizmu sprawie, obiektyw­nie rzecz biorąc. zbiegają się dążenia międzynarodowej re­sekcji z tendencjami Związku Komunistów Jugosławii — nie zależnie od jego woli. To jest głównym podłożem konfliktu, jaki powstał między ZKJ a wszystkimi innymi partiami komunistycznymi ' robotniczy­mi.Jest gorącym życzeniem na­szej partii, aby towarzysze ju­gosłowiańscy zeszli z tej fał­szywej drogi, po jakiej dzisiaj krocza. Nic. absolutnie nic nie usprawiedliwia ich stanowiska w obecnym konflikcie, w od­różnieniu od konfliktu z lat 1948—1954. Dzisiaj wina leży po stronie Jugosławii. Partia nasza bedzie zawsze strzec jed ności państw obozu socjalistycz nego. jako najwyższego dobra, będzie zawsze prowadzić poli­tykę jedności wszystkich kra­jów socjalistycznych. Zgodnie z ta naczelną zasadą polityki naszej partii, zwalczamy i bę­dziemy zwalczać to wszystko, co tę jedność osłabia. Kryty­kujemy ostro stanowisko jugo-słowiańskich komunistów.gdyż jest fałszywe i szkodliwe. Krytykujemy z nadzieją, że wcześniej czv później zrozu­mieją oni szkodliwość swego dzisiejszego postępowania.Siły wrogie socjalizmowi i agresywne koła imperialistycz­ne wykorzystują każda okazie, nie przebierają w środkach w dążeniu do osłabienia jednoś­ci państw socjalistycznych, do siania zamętu również i w na­szym kraju. Nowym przykła­dem tego jest rozwinięta przez te siły kampania propagando­wa wokół wyroku sadu wę­gierskiego na Imre Nagy’a i pozostałych oskarżonych. Ileż to celowo sfabrykowanych bzdur r-opłynęło w związku z tą sprawa z zachodnich roz­głośni radiowych, bzdur i fał­szów mających na celu bała­mucenie ludzi, sianie zamętu wśród naszego społeczeństwa. Rozgłośnie te i szpalty prasy zagranicznej karmiły opinię publiczną sensacjami w rodza­ju takich, jak „Gomułka wy­słał list protestacyjny do 

Chruszczowa w związku z wy­rokiem węgierskim”. „Komitet Centralny PZPR potępił proces Nagy’a i- wydał w tej sprawie okólnik do organizacji partyj­nych”, a wreszcie: „Gomułka ustępuje ze swego stanowiska” itp.Oto są. towarzysze, próbki metod, jakie stosuje reakcyj­na propaganda stojąca na usłu gach agresywnych kół impe­rialistycznych, metod, przy kto rych pomocy koła te zmierza­ją do osłabienia Polski Ludo­wej, do podjudzania narodu polskiego przeciwko Związko­wi Radzieckiemu, do rozluź­niania jedności obozu państw socjalistycznych.Surowy wyrok sądu węgier­skiego jest epilogiem tra­gicznych wydarzeń węgier­skich sprzed blisko dw’u lat. Jest jakby zamknięciem roz­prawy z kontrrewolucją, jaka wówczas miała miejsce na We. grzech. Nie do nas należy osą­dzać rozmiary winy i sprawie­dliwość kary wymierzonej o- skarżonym w procesie Nagy’a. Jest to wewnętrzna sprawa Wę gier.Wspominając wydarzenia wę gierskie, nie należy zapomi­nać. że wówczas ważyły się lo­sy ustroju społecznego na Wę­grzech. Kontrrewolucja, która chciała obalić ustrój socjali­styczny i wprowadzić ustrój kapitalistyczny, krwawo i bez­względnie rozprawiała się1 z ko munistami, z obrońcami ustro­ju socjalistycznego. Wieszała ich na ulicach. Jak to wyglą­dało, przytoczę wyjątki z opi­su umieszczonego w prasie wę ­gierskiej z dnia 2 ■ listopada 1956 r. Gazeta „Igazsag” pisze; „Wczoraj linczowano w mieś­cie. Na murach ukazały się o- głoszenia z tekstami: precz z komunistami, precz z członka­mi partii, niszczyć komuni­stów”. ■W tym samym czasie, gdy kontrrewolucja wieszała na Węgrzech komunistów, Imre Nagy, który był premierem rządu węgierskiego, głosił przez radio: „Nikomu nie mo­że się stać żadna krzywda za udział w walkach zbrojnych” (Szabad Nep z dnia 29. X. 1956 r.). Imre Nagy, który był re­wizjonistą. pod naciskiem na­rastającej fali kontrrewolucji, sił wrogich władzy ludowej, _ krok za krokiem szedł ku ka-' pitulacji przed kontrrewolucją, wypełniał jej zadania, gubił ustrój socjalistyczny na Wę­grzech. Ogłosił wystąpienie Wę gier z Układu Warszawskiego i zwrócił się o pomoc do państw imperialistycznych. Fakty te są znane całemu świa tu.Antyradziecka i antykomuni styczna kampania, jaka na za­chodzie została rozwinięta wo­kół wyroku na Imre Nagy’a idzie na rękę agresywnym ko­łom imperialistycznym. Tak się zawsze składa, że w momen­cie, kiedy koła te przygotowu­ją jakąś grubszą awanturę, to jednocześnie ich propaganda robi wielki szum na świecie wokół innych spraw dla zmy­lenia i odwrócenia uwagi opi­nii publicznej. Tak było z a- gresją na Egipt w 1956 r. i z ówczesną kampanią wokół Wę­gier. Obecnie znowu groma­dzą się ciemne chmury na ho­ryzoncie międzynarodowymi. Nie wolno nie doceniać nie­bezpieczeństwa ze strony a- gresywnych i awanturniczych kół imperialistycznych, które znowu stwarzają napiętą sy­tuację na Bliskim Wschodzie, prowadzą dalej wyście zbro­jeń. nie zaniechały — mimo przykładu i wezwania Związ­ku Radzieckiego — niebezpiecz nych dla ludzkości prób z bro­nią atomową i wodorowa. Or­ganizowana przez te koła kam­pania antyradziecka i antyko­munistyczna w związku z wy­rokiem sądu węgierskiego, za­truwa atmosferę międzynaro­dową, zmierza do naprężenia sytuacji, zwiększa niebezpie­czeństwo wojenne. Tym sa­mym celom służy polityka Nie mieć Zachodnich, gdzie pod pa tronatem atlantyckich paktów i sojuszów rozbudowuje się Bundeswehrę. przygotowuje się dla niej ludobójcza broń atomową i rakietową, przy wtó rze antypolskiej, rewizjoni­stycznej propagandy.Dlatego tylko naiwnych lu­dzi może zwieść propaganda reakcyjna rozpętana wokół sprawy N.agy:a.

Na przykładzie tej 'sprawy możemy tylko w jeszcze lep­szym świetle zobaczyć, jaic słuszne było stanowisko na­szej partii w 1956 r., w dniach październikowych, jak słuszną jest nasza linia polityczna. Partia nasza prowadzi polity­kę odpowiadającą interesom naszego państwa i narodu, po­litykę, która służy bezpieczeń­stwu kraju i jego dalszemu so­cjalistycznemu rozwojowi. Dla tego „umacnialiśmy zawsze , i będziemy umacniać solidarność i braterską współpracę z na­szym potężnym sąsiadem — Związkiem Radzieckim, z wszystkimi krajami socjalizmu — na gruncie internacjonaliz­mu, przyjaźni, równości. Bu­dując ustrój sprawiedliwości społecznej, ustrój socjalistycz­ny, wiemy dobrze, jak pomoc­ną w tym dziele jest brater­ska współpraca wszystkichkrajów, zmierzających tego samego celu. doDaliśmy swego czasu zdecy­dowany odpór siłom reakcji w Polsce, spekulującym na „teo­rii drugiego etapu”, budują­cym swoje złudne nadzieje na „tymczasowości” naszego ustro ju i władzy ludowej. Równie zdecydowany odpór damy dziś i zawsze w przyszłości, kiedy­kolwiek siły, któro chcą ciąg­nąć Polskę wstecz i w prze­paść, próbowałyby podnieść głowę.Niezłomnymi naszym dąże­niem będzie dalsze nieustanne umacnianie socjalizmu, stabili­zacja życia społecznego i po­litycznego w oparciu o wza­jemne zaufanie partii i całego społeczeństwa, zjednoczonego we Froncie Jedności Narodu-Spokojna i wydajna praca każdego na swoim posterunku, konsekwentna realizacja poli­tyki naszej partii i rządu — ta droga, po której z niemałym sukcesem idziemy, stworzyła nam jasne i dobre perspekty­wy przyszłości. Możemy ufnie patrzeć w przyszłość naszej so cjalistycznej ojczyzny.Życzę wam, pracownicy Stoczni Gdańskiej, budowni- czowie naszej floty, aby wasz udział w’ tym dziele budowa­nia silnej, niepodległej Polsk'- socjalistycznej był jak naj- większy.
.Program zakończenia 

budownictwa socjalistycznego w CSR
Uchwała XI Zjazdu KPCz

PRAGA (PAP)XI Zjazd Komunistycznej Partii Czechosłowacji, którego obrady toczyły się w dniach od 18 do 21 czerwca br. po­wziął uchwałę, która w opar­ciu o analizę osiągnięć uzyska­nych przez naród czechosło­wacki nakreśla zadania na drodze wiodącej do zakończe­nia budowy socjalizmu w kraju.Uchwała stwierdza na wstę­pie, że historyczne zwycięstwa narodu czechosłowackiego, o- siągnięcia kraju w dziedzinie gospodarczej i społecznej u- prawniają XI Zjazd KPCz do wysnucia ostatecznego wnio­sku, iż w Czechosłowacji fak­tycznie usunięty został wyzysk człowieka przez człowieka i zbudowano podstawy socjali­zmu. Wyniki osiągnięte w bu­downictwie socjalistycznym pozwalają wytyczyć jako bez­pośredni cel całkowite zbudo­wanie socjalizmu w kraju.Lchwała wytycza następnie pięć podstawowych zadań pro­gramu zakończenia budownic­twa socjalistycznego w Cze­chosłowacji:
i W zakresie stosunków wytwór- 
X czych należy osiągnąć zwycię­
stwo socjalistycznych stosunków 
produkcyjnych wszędzie tam, 
gdzie ma nadal pewne znaczenie 
system gospodarki drobnotowaro- 
wej. Chodzi tu przede wszystkim 
o zwycięską realizację programu 
uspołdzielczeuia wsi.O Należy wyeliminować pozosta- 

. łości klas antagonistycznych w 
kraju poprzez stopniowe i konsek­
wentne ograniczanie i usuwanie 
Klasy posiadaczy w mieście i ku- 
lactwa na wsi.
O Należy nadal rozwijać siły wy­

twórcze kraju w oparciu o ma­
ksymalne wykorzystanie najwyż­
szej techniki, automatyzacji, me­
chanizacji i chemizacji, drogą pod 
niesienia wydajności pracy w 
przemyśle, budownictwie i komu­
nikacji oraz wzrostu produkcji

Kota protestacyjna 
rządu ZSRR.
do rządu USA

MOSKWA (PAP)
Radziecki minister spraw zagra­

nicznych — Gromy ko, wręczył w 
sobotę ambasadorowi amerykań­
skiemu w Moskwie — Thompso­
nowi, notę, zawierającą ostry pro 
test przeciwko pogwałceniu przez 
amerykański samolot wojskowy 
granicy radzieckiej w rejonie na 
południe od miasta Erywań (Ar­
menia). Nota stwierdza, że 27 
czerwca br., 4-motorowy samolot 
wojskowy ze znakami rozpoznaw­
czymi lotnictwa wojskowego USA 
naruszył granicę ZSRR i wtargnął 
do strefy powietrznej nad teryto­
rium Związku Radzieckiego, za­
puszczając się około 170 km w 
głąb ZSRR. Samolot amerykański, 
napotkany przez dwa myśliwce ra 
dzieckie, został wezwany do lądo­
wania. Ponieważ nie usłuchał żą­
dania, myśliwce radzieckie zmu­
siły go do tego. Samolot'amery­
kański lądował o 240 km od miej­
sca naruszenia granicy i przy lą­
dowaniu spłonął. Władze radziec­
kie zatrzymały 9 członków załogi 
samolotu, którzy nosili uniformy 
amerykańskie. Członkowie załogi 
samolotu zeznali, i potwierdziły to 
znalezione przy nich dokumenty, 
że wszystkie zatrzymane osoby — 
służą w lotnictwie wojskowym w 
USA.

Nota podkreśla, że chodzi tu o 
rozmyślne pogwałcenie przez sa­
molot amerykański granicy ZSRR. 
Nota przypomina także, że podob 
ne wypadki naruszania granicy 
zdarzały się poprzednio.

Nota domaga się stanowczo, aby 
rząd amerykański podjął odpo­
wiednie kroki w celu zapobieże­
nia na przyszłość wypadkom po­
gwałcenia granicy państwowej 
ZSRR przez lotnictwo amerykań­
skie.

Jugosłowiańscy 
planiści 
w Poznaniu

(Inf. wl.)
Bawiąca od 23 hm. w Polsce de­

legacja Związkowego Zakładu Pla 
nowania Gospodarczego Jugosławii 
po zwiedzeniu rejonu konińskiego 
przybyła w sobotę do Poznania. Na 
czele delegacji, która przyjechała 
w celu dokonania wymiany do­
świadczeń w zakresie metod pla­
nowania, systemu inwestycji i cen 
— znajduje się zastępca przewod­
niczącego ZZPG Jugosławii — Ni- 
cola Cebelic.

W niedzielę goście jugosłowiań­
scy zwiedzili: Gniezno, Biskupin, 
Kruszwicę, a wieczorem udali się 
na pi-zedstawienie do Opery. W 
poniedziałek członkowie delegacji 
spotkali się z robotnikami HCP 
oraz członkami prezydiów WRN 

(mh)i RN m. Poznania.

rolnej, by zapewnić w ten sposób 
dalsze podniesienie stopy życiowej 
ludności.

4 Wraz z 
leczno - 

nieustannie

rozwojem bazy spo- 
ekonomicznej należy 

« wszechstronnie po- 
głębiąc demokrację socjalistyczną, 
zwiększać udział mas pracujących 
w rządzeniu państwem i kierowa­
niu gospodarką.

5 Należy pogłębiać jedność mo- 
ralno-polityczną ludu pracują­

cego w duchu nauki marksizmu* 
leninizmu oraz zakończyć rewolu­
cję kulturalną w kraju.Zjazd podkreśla następnie w uchwale, że w celu pomyślne­go zakończenia procesu budów nictwa socjalistycznego, proce­su, który stanowi poważny etap w rozwoju społeczeństwa, gospodarki kultury kraju,naleźy gromadzić zasoby ma­terialne i kulturalne dla stop­niowego przejścia do komuni­zmu.Posiadamy wszelkie dane po temu — czytamy w uchwale — aby w następnych dwóch la­tach zasadniczo zakończyć pro ces przechodzenia drobnej pro dukcji rolnej do wyższych form socjalistycznej produkcji spółdzielczej.

Precyzując zadania gospodarcze 
na najbliższe lata Zjazd KPCz 
podkreśla, że do 1965 roku produk- 
< ja przemysłowa powinna wzros­
nąć w porównaniu z rokiem 1957 
o 90 95 proc., produkcja rolna o 
40 proc. Wydajność pracy w prze­
myśle powinna wzrosnąć do roku 
191-5 przynajmniej o 75 proc., a w 
lolnictwie o ponad 60 proc. Do ro­
ku 1970 będzie zasadniczo rozwią­
zany w Czechosłowacji problem 
mieszkaniowy, w celu dalszego 
szybkiego wzrostu stopy życiowej 
ludności prowadzona będzie nadal 
Poiityka obniżki cen podstawo­
wych artykułów żywnościowych . 
oraz podwyżki płac realnych lu­
dzi pracy.Uchwała podkreśla, że wraz rozwojem bazy społeczno- c jonomicznej kraju należy nieustannie pogłębiać demo- Krację socjalistyczną.



W lipcu — 
na Fundusz 
GrunwaldzkiOstatnio powołano w Po­znaniu Wojewódzką Komisję Funduszu Grunwaldzkiego, któ ra zajmie się społeczną zbiór­ką pieniędzy niezbędnych dla zbudowania pomnika — sym­bolu grunwaldzkiego zwycię­stwa. Pomnik ten ma stanąć w roku 1960 — w 550 rocznicę bitwy pod Grunwaldem.Przewodniczącym Komisji został wybrany poseł Aleksan­

der Rozmiarek, jego zastęp­cami — Henryk Mazur, pre­zes ZO ZBoWiD i Karol Kry- 
styniak, prezes ZO ZNP, se­kretarzem — Hubert Kien, kie równik Wydziału Oświaty Prez. RN m. Poznania.W tym roku uliczne zbiórki pieniężne na Fundusz Grun­waldzki odbędą się w dniach 20 i 22 lipca. Zbiórką uliczną objęte będą wszystkie miasta, osiedla i większe osady wiej­skie.We wrześniu br. Komisja Grunwaldzka przystąpi do rozprowadzenia cegiełek oko­licznościowych na „Fundusz Grunwaldzki”. Cegiełki za­wierać będą motywy obrazu Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem”. Będą one róż­niły się kolorem, wielkością i ceną (2, 5, 10, 20, 50 i 100 zł).

________ (mh)/

Będą ryby 
w nadmorskich 
kąpieliskach

Prezydium 'PRN w Świnoujściu 
omawiało ostatnio liczne proble­
my, związane z rozpoczętym już 
sezonem wczasowo-turystycznym. 
Na plan pierwszy wysunęła się 
kwestia zaopatrzenia nadmorskich 
kąpielisk w artykuły spożywcze. 
M. in. »d wielu lat turyści i wcza­
sowicze apelują do władz o umoż­
liwienie im podczas pobytu nad 
morzem zakupu ryb. Aby wresz­
cie ten postulat spełnić, zobowią­
zano handel do uruchomienia w 
trzech głównych ośrodkach Wy­
brzeża: w Świnoujściu, Między­
zdrojach i Wolinie, specjalnych 
sklepów rybnych, zaopatrzonych 
w ryby świeże, wędzone i prze­
twory rybne. (ZAP)W niedzielę, w sali Domu i 

Drukarza odbyła się wzru- 
< szająca i miła uroczystość , 

pożegnania emerytów oraz ' 
uczczenia jubilatów — pra ’ 

। cowników Zakładów Gra- ; 
ficznych im. M. Kasprzaka. 

\ 62 nestorów pracy w imię- । 
' niu załogi między innymi I 

żegnali członkowie dyrek­
cji, samorządu, związku zą > 
wodowego i organizacji par 
tyjnej zakładów, II

Jubileusz 25-, 35- i 40- 
lecia. pracy zawodowej ob­
chodziło 33 pracowników. 
Wśród odchodzących na e- ;; 
meryturę i jubilatów, któ- 
rzy nie przekroczyli wieku jl 
emerytalnego i pozostaną 
jeszcze w Zakładach, spot- ; 
kaliśmy między innymi Te j 

: czyńskiego i Turkiewicza— | 
obaj mają po 50 lat pracy i 

‘ zawodowej, Stanisława. Woj 
ciaka (42 lata pracy), Fran- 

. ciszka Paszkę (54 lata pra­
cy), majstra z działu gaze- 

| towego — Kazimierza Szy- । i menderę (40 lat pracy), Jo- ’ 
annę Pospieszyńską (40 lat 
pracy), Piotra Tomkowiaka 
(35 lat nieprzerwanej pra- 

; cy na. stanowisku portie- i ra). Również Wielkopolskie
Wydawnictwo Prasowe po- | 
żegnało w poniedziałek kil- | 
ku emerytów.

Na zdjęciu: dyr. Tasiem- 
ski (z lewej) wręcza Igna­
cemu Brenczowi — długo­
letniemu majstrowi ma­
szyn ofsetowych — album 
pamiątkowy. (mh)

'ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W BRUKSELI

pierwszym razem spyta władz wojewódzkich.stanowisku
Opodal zaprasza w cień przyjem-

Nie zwie-

(eksportowe!). Może tokami Szybcw-zasługa Mistrzostw a

leczenia alkoholików, 
dzałem.

nych 
lokal 
sługą 
wież 
nych 
tedry

wier- 
- ka- 
A na 

sto­
licy, w Dziekance, ważne zmiany: 
utworzono oddział przymusowego

związane matematycz- symbolem nieskończone-
auto- dwa

markiz bajecznie kolorowy 
„Gwarna” z uprzejmą ob- 
(to nie Poznań!). Jedną z

człowieka, ilekroć tam je-

miasto nad jeziorami stało się przyjemniejsze.

obiektu westchnień 
i miłośników piękna 
— otula rusztowanie.

stożki nym : ści.Za łem:

Kledyś dyrektor Teatru im. Al. 
Fredry, p. Aniszezenko, przysłał 
na moje ręce list, z prośbą o po­
parcie starań w sprawie kredytów 
na wykończenie gnieźnieńskiego 
domu artysty. Zmuszony byłem 
odpowiedzieć, że wpływ mój na te 
sprawy jest żaden, ale właśnie 
przed paru dniami miałem moż­
ność przekonać się, iż energiczny 
dyrektor dopiął swego. Budynek 
przy ulicy Mickiewicza jest na 
ukończeniu, dzięki przychylnemu

przedmieściu piastowskiej

skryptu. Ręka niemal matycznie kreśliła mu
zwyczaj w chwałach wolnych od wkuwania ekonomii wo­dzić ołówkiem po kartach
Zawsze czułem się ny, to było przed nastu laty, gdy kuzyn którym zajmowaliśmy łu mansardowe locum, nał „gadkę” o górach.

urazo- dwu- mój, z pcspo- zaczyMiał

— Co to za mętna historia; 
masońskie ciągoty, czy jak?

— Ceper jesteś, wiesz?! — obruszył się. — To są góry. 
Nieskończone i nieskończenie 
piękne. Ale ty tego nie zro­
zumiesz, boś z nizin...Rzeczywiście, tego fanatycz nego uwielbienia gór nigdy nie potrafiłem z Tadkiem dzde lić, chociaż... zaczynałem go rozumieć. A rebcurs. Miano­wicie pojąłem, dlaczego je­stem ogromnie przywiązany do nizin. Otóż w górach, któ­rych piękno urzeka, czuję się nieco Uciśniony44. Dolina, zamknięta z stron czterech masywami wzniesień, koi ner wy w okresie nie dłuższym niż dni 60. Potem chciałoby się odetchnąć szerzej, posiać spojrzenie ku ginącym na horyzoncie strzechom, wierz­bom, ścianom lasów.

Taka jest właśnie .Wielko­
polska.przed''każdym z nas stoją * w drugiej połowie XX w. możliwości poznawania ro­dzimej ziemi przeróżne. Mo­żesz kupić przewodnik, nabyć mapę, aby podróżować po niej palcem f okiem; można studiować tezy profesora Bar emskiego o prze^- i przyszło­ści Wielkopolski, śledzić apra wozdania z obrad gospodarzy województwa — radnych WRN, albo żgola beztrosko pouczestniczyć w wycieczkach niedzielnych PTTK.Zdarza się także, iż człowie ka popchnie w teren zwykła, niedziennikarska delegacja. Pewnie Was to zaskoczy, ale chcę stwierdzić ni mniej ni więcej tylko, że ten sposób podróżowania bywa najbar­dziej pouczający.W Pile nie byłem ze dwa lata. Spotkanie z kolegą ze studiów zaprowadziło mnie do gazowni, której jest dy-rek torem. Zakład stawia się nanogi. Gaz sklej huty biegnie do pobli-sakła Ujściu,oprze na nim swoją produk­cję zlokalizowana w mieście fabryka żarówek. Nowoczes­ny sortownik do koksu pod­jął po remoncie pracę.Na ulicach ■— novum: słup­ki z tablicami przystankowy­mi. Krążą miejskie autobusy, łącząc odległe, pilskie przed­mieścia. Rozkopane chodniki i sterczące pionowo betonowe słupy zwiastują rychłe poło­żenie kresu przysłowiowym nieomal dla miasta ciemno­ściom. A jakże, są miejskie taksówki, „Warszawy44. Są i gruzy. Wciąż jeszcze znajduje się w odbudowie gmach tea­tru (domu kultury), która to sprawa byłaby śmieszna, gdy by nie była tak smutna. W .gmachu MRN ład i zorganiao wana robota. Urzędnicy tu­tejsi mówią, zaciągając śpiew nie.„Al a chodzieskim dworcu nie x * kupisz gazety, za to peł­no tu zapraw ogórkowych i rybnych konserw. Powiadają, że jest to rodzaj nocnego sklepu dla miejscowych „ga-żerów44. Może. mlecznynadal pozostał paskudnym i nadal mieści Się w dawnej rzeżnickiej jatce. Ale samoFot. Kazimierz Mielcarski

Koło, to zupełnie inny kąt województwa. Gniewadzie, fatalny odcinek Szosy za Kcnmem, dawno zdatny do wylania asfaltem. Samo
miasto,zy nej z położenia ideał ba- •ekreacyjnorestauracyj-z uwagi na położenie(mniej więcej w połowie dro­gi stolica — Poznań) sprawia wrażenie ciężko walczącego o swe istnienie. Gliniane nogi organizmu gospodarczego — Kolskie Zakłady Fajansu, omal nie zamarły ze starości. Trwa teraz walka o unowo­cześnienie fabryki.W prastarym ratuszu, wła­śnie wewnątrz doprowadza­nym do porządku, zastać moż na (nowego sekretarza MRN, p. Sanigórskiego. Dawniej pra cował w finansach powiatu. Ma, jak się zdaje, wszelkie da ne po temu, by przyczynić się do rozwoju miasta.Gospodarny dyrektor przed siębiorstwa komunalnego po­kazał nowe mieszkania w sta rych demach. Olbrzymie stry chy w okupacyjnych blokach były w połowie zbędne. Mie­szkania ładne:

— Inaczej się tu żyje, pro­
szę pana — kobieta jest uśmiechnięta, krząta się w kuchni.Nie miałem czaku zatrzy­mać się w Słupcy. Ale rynek z dawnego targowiska, wybru kowanego kiepsko, przemienił
Zwiększamy eksport
runa leśnego

Gdańskie Przedsiębiorstwo Le-
śnej Produkcji Niedrzewnej „Las” 
zakończyło już przygotowania do 
tegorocznej kampanii eksploatacji 
runa leśnego. W lipcu i sierpniu 
br. przedsiębiorstwo to zamierza 
przygotować na eksport 600 ton 
świeżej jagody (200 tys. łubianek), 
co w porównaniu z ub. rokiem 
stanowi wzrost o 150 ton oraz 10 
ton suszonej jagody.

Plany eksportowe „Lasu” prze­
widują także wysyłkę 3,5 ton bo­
rowika suszonego, 12 ton kurki w 
solance, 25 ton rokitnika mrożone 
go i 5 ton pulpy rokitnika, a tak­
że spore ilości owoców dzikiej ró-ży. (ZAP)

się w naprawdę miły ziele­niec. Żeby jeszcze w tym mieście, słynącym kiedyś u przejezdnych z dobrej gospo­dy „Pod kogutem'4 (teraz się popsuła) więcej się domów bu dowało, a mniej rozbierało... A propos budowania: wznie­siono tu śliczny dworzec. Kor ciło czmwieka, żeoy sfotogra­fować i pokazać Wam; ale cóż, odkąd wynaleziono foto­graficzne aparaty, obowiązu­je zakaz interesowania się fo- toamaturów tego rodzaju obiektami. W końcu jednak najważniejsze jest to, że Słup ca, zmuszona od roku 1922 kontentować się barakiem — nareszcie ma prawdziwą ko- lejową stację...P rzenieśmy się nieco na po * ludnie. Zapewniam Was, że nie dlatego żywię senty­ment do Leszna, iż tam wła­śnie nabyłem przypadkowo komplet szklanek z podstaw--
cowych, a nie lokalnych han­dlowców. Leszno zawsze mi było bliskie z powodu... łabę­dzi w parku i ratusza. Oba teelementy nasuwają asocjacje}z Poznaniem, zwłaszcza cbec nie, gdy dzieło Ferrariego cie szy blaskiem nowych barw.O tym ratuszu powiedział mi pewien urzędnik miejski co następuje:

— Kosztowało nas to spo­
ro, a Leszno potrzeb /ma mnó 
stwo. Ale jak brać się do po­
rządkowania miasta, gdy sam. 
ratusz był zaniedbany i brud 
ny? Teraz możemy ludziom 
powiedzieć: tak jak ratusz mu 
si wyglądać całe Leszno.Miłe są oku przybysza i in­ne spostrzeżenia. Wysiużone, Han om agi' „Ople1 za-stąpił rząd „Warszaw44, prze­tkany tu i ówdzie taksówko- wym „Moskwiczem14; kawiar­nia w rynku m>a wnętrze, do którego ani się umyły niektó re wysoko w tabeli kategoriistojące. (kłaniamy dyr.
Krajewskiemu z PZH) loka­le poznańskiego śródmieścia.Leszno tętni życiem, z czego m. in. niesłychanie dumny jest „kaktusowy44 rysownik, miły Henio Derwich. Ten „ro dak z Leszna44 wspólnie z p.Rydlewiczem, miejscowymwsipó łpraco wnikiem „Głosu44, należy do najbardziej dziel­nych wojowników o... kładkę nad torami przy dworcu. Wie cie, jak to jest u nas na Dęb cu 1 Górczynie. W Lesznie akurat to samo. Ale wreszcie przejście będzie gotowe. W- tej pięciolatce.p ewnie Was setnie znu- *• dziiem. Ale musiałem po dzielić się z kimś wrażenia­mi. A żona właśnie wyjecha-ła do tą Są łem drogę

Mielna. Dla niej zresz- szklanki. Wam chcia- wlaśnie na wczasową przekazać te parę słów

Modele pasażerskich samolotów odrzutowych w pawi­
lonie radzieckim. Fot- * CAF

Coraz więcej repatriantówosiedla się na Ziemiach ZachodnichPod koniec I kwartału br. czynnych było na terenie ca­łego kraju 19 punktów repa­triacyjnych, z których 15 zlo­kalizowanych na Ziemiach Zachodnich.W kwietniu br. uległy likwi­dacji punkty repatriacyjne w Międzyzdrojach i Szczecinie,
MIĘDZYNARODOWY 
WYŚCIG KOLARSKI 

MAZOWSZE — MAZURY.

&

Zwycięzcy I etapu — I miej-„ku pokrzepieniu serc“. Jedźcie, wypoczywajcie, wraca j-cie. Czeka na Was wielkopol­ska ziemia, bliska nam wszy stkim i młodniejącą.Piotr ZYCKI

sce 
sce 
sce

a w ich miejsce uruchomio­no w woj. szczecińskim pun­kty w Chlebówku i Gryficach o łącznej ilości ok. 240 miejsc. Przystąpiono również do roz­szerzenia punktu w Dąbrowie Niemodlińskiej do 400 miejsc.Stałe utrzymywanie rozleg­łej sieci punktów repatriacyj­nych o dużej chłonności oka­zało się niezbędne, albowiem odsetek repatriantów, udają­cych się choćby na krótki po­byt do krewnych, spadł. O ile w styczniu 1957 r. wynosił on 90,9 proc, to w I kwartale br. obniżył się do 52,6 proc. Zja­wiskiem powszechnym jest obecnie przyjazd całych, zwar­tych rodzin, nie zaś członków rodzin rozdzielonych.Z ogólnej liczby 21.106 re­patriantów, którzy w I kwar­tale br. opuścili punkty re­patriacyjne, 82,9 proc., a więc o 2,8 proc, więcej niż w 1957 r., osiedliło się w woj. północ­nych i zachodnich. W akcji o- siedleńczej miasto (52,3 proc.) nadal zachowało przewagę nad:

— J. de ROOVER, II miej- — L. GIJSKELS, III miej- 
L. CHRISTIAENS 

(wszyscy Belgia).
CAF — Fot. Miedza

izaeiuidz i ezde
Pożegnania bywają różne: serdeczne i 

pogodne, rozpaczliwe i „na zawsze’’, 
uroczyste i oficjalne. Bywają też takie, 

w których się po prostu mówi: „do wi­
dzenia”.

Te pożegnania, które mam na myśli, nie 
należą do żadnego z wymienionych tu ro­
dzajów. A chcę napisać o pożegnaniach 

■ odbywających się obecnie w zakładach 
pracy.

Żegnani, to ludzie starsi, co to już w 
swym długim życiu z niejednego pieca 
chleb jedli, ludzie, przed którymi nie tak 
łatwo „odkryć Amerykę”, bo przecież zę­
by zgubili na swym fachu. Przyznam, że 
trudno o tym pisać, by uniknąć utartych 
frazesów i komunałów. Nie mogę przecież 
powiedzieć: wszyscy z radością odchodzą 
na zasłużony odpoczynek — bo byłaby to 
nieprawda, bo na pewno niejeden z nich, 
mimo podeszłego wieku i nie najlepszego 
już zdrowia, chciałby jeszcze pracować, 
chciałby jeszcze brać czynny udział w 
kształtowaniu naszego życia. Niejeden z 
żegnanych na pewno w takiej chwili uro-

Odejście na emeryturę, czy — jak kto
woli w stan spoczynku, jest sprawą

wsią (47,7 proc.). (ZAP)
18 przestępstw

Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu skieruje wkrótce do sądu 
sprawę Piotra Dąbrowskiego i je­
go żony — Krystyny. Oto rezul­
taty śledztwa:

1952 rok. Oficer — Piotr Dą-
browski, 
jednostce 
roku w 
Pomorski

zaczął pełnić służbę w 
wojskowej. Od 1953 
miejscowości Kamień 

i kilku innych notowa-

ni łezkę żalu, 
Ale przyczyną 
nie — właśnie 

Jest w tych

że to już trzeba odejść... 
tej łzy będzie też wzrusze- 
wzruszenie...
pożegnaniach coś zupełnie

nowego, coś, co w przeszłości, mimo po­
siadanych w zanadrzu wyuczonych for­
mułek o człowieku — celu najwyższym, 
wyglądało inaczej. Pomijam już tutaj 
sprawę najważniejszą — renty i uposa­
żenia emerytalne, obecnie znacznie wyż­
sze niż poprzednio. Chodzi mi raczej o 
stronę moralną tego zagadnienia.

nie nową. Rzecz w tym, jak się to odby­
wało i jak się odbywa. Starym, zasłużo­
nym w pracy tysiącom ludzi pozostawał 
tylko żal, którym się mogli dzielić z gro­
nem najbliższych. Odchodzili cicho, bez 
słowa podziękowania za to, czemu oddali 
swe całe długie życie, opuszczali swe war­
sztaty, biurka, katedry szkolne, jakby nie­
potrzebni nikomu i zapomniani.

Teraz też odchodzą, ale jakże inaczej!
Odchodzą, ale pozostaje w nich świa­

domość tego, czego dokonali i dla zdkładu, 
i dla. tych, którzy po nich objęli stanowi­
ska, i dla społeczeństwa. Żegnając ich 
uroczyście, nikt tego przed nimi nie ukry­
wa, mówi się im o tym.

Oby ten piękny i jak najbardziej na­
leżny gest uroczystego żegnania .emery- 
tów stał się powszechnym zwyczajem, oby 
obietnice utrzymywania kontaktów zakła­
dów ze swymi byłymi pracownikami — 
emerytami i swego rodzaju opieka, przede 
wszystkim moralna, znalazły potwierdze­
nie w życiu codziennym, oby słowo „eme­
ryt” wywołało wśród otoczenia, uczucia 
szacunku i powszechnej życzliwości, na 
które ludzie ci w pełni zasłużyli.

Wcześniej czy później, o ile dożyjemy 
tych lat, każdego z nas czeka moment pój­
ścia na emeryturę. Dziś m y życzymy za­
służonego odpoczynku, kiedyś nam będą 
życzyć tego samego. Właśnie dlatego mu- 
simy okazywać siwym rołosom nie tylko 
wdzięczność, ale i cześć.

K. MARWICZ

no poważne włamania do insty­
tucji i przedsiębiorstw państwo­
wych. Sprawca posługiwał się sta 
le tymi samymi metodami: robił 
otwór w dachu, lub też wybijał 
okno piwnicy. Dopiero w 1958 ro­
ku wielkopolska MO ujawniła, 
że przestępstw dokonał Dąbrow­
ski. Ma ich. na sumieniu aż 18(1), 
w tym 16 włamań na terenie Ka­
mienia Pomorskiego, Złotowa, Pi­
ły, Bydgoszczy i Chojnic. Najczę­
ściej — bo 8 razy — składał „wi­
zytę” w Pile. Rezultatem wszyst­
kich włamań było przywłaszcze­
nie towarów wartości około 180 
tys. zł- Ponadto Dąbrowskiemu za 
rzuca się usiłowanie dokonania na 
padu rabunkowego i zgwałcenie 
Józefy D...

Krystyna Dąbro-wska oskarżona 
jest o to, że przyjmowała od mę­
ża skradzione przedmioty — wie­
dząc o źródle ich pochodzenia —> 
i pomagała je „upłynniać”. (ł)

W miejsce PPA 
— dwa zarza.dy

Z dniem 1 bm. Poznańskie Przed 
siębiorstwo Aptek zostało podzie­
lone na dwie odrębne instytucje: 
Zarząd Aptek m. Poznania z sie­
dzibą przy ul. Dąbrowskiego 12 i 
Zarząd Aptek Województwa Po­
znańskiego, którego biura miesz­
czą się przy ul- Masztalarskiej 8a. 
Tym samym, likwiduje się od­
działy PPA w Ostrowie Wlkp. i 
Wrześni. Poznańska Hurtownia 
Farmaceutyczna przechodzi pod 
administrację Woj. Zarządu Ap­
tek, jako jej komórka zaopatrze­
niowa. Apteki poznańskie będą 
również zaopatrywane przez tę 
hurtownię do czasu ukończenia 
budowy magazynów hurtowni i 
biurowca dla Zarządu Aptek woj.
poznańskiego przy ul.
6kiej.

Na czele Zarządu Aptek m. 
znania stanął dr farmacji — 
Pepke, a Zarządu Aptek woj. 
znańskiego — dotychczasowy

Bułgar-

Po- 
Jan 
po- 
dy-

rektor PPA — mgr Feliks Tabor-
ski. (M)



Kursy 
kursy... lUa konferencji odbytej przed kilku dniami w Poznaniu, minister Dietrich podkreślił konieczność podniesienia kwa lifikacji zawodowych naszego aparatu gospodarczego. W tym samym duchu wypowiedział się zastępca przewodniczącego Rady Ekonomicznej przy Pre­zydium Rządu, prof. dr Bo­browski, który stwierdził ko­nieczność masowego przeszko­lenia kadr w najbliższej przy­szłości, a pracę tę zaliczył do czterech najważniejszych za­gadnień, którymi Rada Eko­nomiczna będzie się zajmowa­ła w najbliższym czasie.O rozmachu i zasięgu do­kształcania w Poznaniu świad­czy uruchomienie przez Pol­skie Towarzystwo Ekonomicz­ne — Dyrekcję Kursów Eko­nomicznych 30 kursów z 1586 słuchaczami w II semestrze bież. roku. Obejmują one tak podstawowe sprawy, jak orga­nizacja i ekonomika PGR, go­spodarka energią elektryczną, kurs dla kierowników skle­pów, kurs inwestycyjny dla pracowników skupu, finanso­wo-handlowy i inne.Przeprowadziliśmy rozmowę w tej sprawie z dyrektorem kursów, prof. dr. Waschko.Dyrekcja — mówił ich kie­rownik — utworzona została w Poznaniu przed trzema la­ty. Obejmuje ona tereny wo­jewództw: poznańskiego, byd­goskiego i zielonogórskiego Na swym koncie ma już do­kształconych 7500 osób w dzie dżinie ekonomiki i organiza­cji przedsiębiorstw, planowa­nia i statystyki, gospodarki materiałowej i organizacji za­opatrzenia, rachunkowości w PGR, w GS, Państwowej Ko­munikacji Samochodowej, Za­kładach Żywienia Zbiorowego i przedsiębiorstwach handlo­wych. Istnieją 2 typy kursów: podnoszące kwalifikacje i przy gotowujące do pracy w admi­nistracji gospodarczej. Stałą instytucją kursową jest rocz­ne Wyższe Studium Ekono­miczne, organizowane w czte-

DOROTHY ELLISON W WARSZAWIE

26 czerwca br. przybyła na gościnne występy do War­
szawy znakomita amerykańska śpiewaczka murzyńska, 
Dorothy Ellison. Śpiewa ona zarówno utwory z reper­
tuaru klasycznego, współczesnego jak i obrzędowe pieśni 

murzyńskie.
Dorothy Ellison przybyła do Polski po występach w 

Niemczech.
Na zdjęciu: D. Ellison w Łazienkach. Fot. caf

rech miastach Poznaniu,Bydgoszczy, Toruniu i Kali­szu. Do niego zaliczyć należy roczny kurs rachunkowości, szkolący księgowych od pod­staw. Ną Wyższym Studium Ekonomicznym kształcą się dotychczasowi lub przyszli dyrektorzy najrozmaitszych przedsiębiorstw gospodarki narodowej.Jak oświadczył nam dalej dyrektor Waschko — w przy­szłym semestrze szczególna u- waga poświęcona będzie kur­som samorządu robotniczego.Jest to ważne i kurs ten żony. W mestrach
zagadnienie bardzo mamy nadzieję, że będzie dobrze obsłu- ostatnich trzech se- dyrekcja zorganizo-

BĄDŹMY NOWOCZEŚNI! !

Chamstwo na handlowym ołtarzuNauczycielka języków ob­cych, rozczytana w lite­raturze angielskiej i francu­skiej opowiadała mi niedaw-no, perypetie miałaprzed kilku laty z pewną po­zornie drobną sprawą. Moja madam, wychowana staran­nie, osoba psychicznie nowo­czesna, lecz zważająca na to, by stosunki między ludźmi odbywały się według ustalo­nych, grzecznościowych reguł — nie mogła się pogodzić z ordynarnością swoich ucz­niów. Poza więc przewidzia­nym programem łaciny i an­gielskiego (język, jak wiado­mo, imperialistyczny!) strofo­wała uczniów: „Jak siedzisz?Jak jesz? Żle sięSpotkało się kłaniasz!' to z ■ ostrąrepliką na konferencji peda­gogicznej. „Pani tu zaprowa­dza burżuazyjne zwyczaje!” — odezwał się świeżo upie­czony członek wspomnianegociała. Ja uczę młodzież do­brych form współżycia z łudźmi” odparowała nauczy-cielka języków obcych, na co otrzymała twardą i jedno­znaczną odpowiedź”: Teraz jest demokracja ludowa, rozu mie pani lu do w a, i te głup stwa są tylko kapitalistycz­nym przeżytkiem...”. Po paru miesiącach nauczycielkę prze­niesiono na niższe stanowisko do gorszej szkoły, prawdopo­dobnie z określonego typu opi nią, bo wkrótce z zaszczytem nauczania w szkole średniej musiała się w ogóle pożegnać.
„Koziołek" w „Marcinku"1 znowu nowa premiera w „Marcinku” — tym razem to już prawdziwa bomba — „Koziołek Matołek”.Nim Matołók na nowo ujrzał światło dzienne (dzięki „Wy­dawnictwu Literackiemu” w Krakowie) — krążył w poczci­wym przedwojennym wyda­niu, między młodziutkimi a- matorami przygód i sensacji. Biedne książczyny, rozczytane niemal na strzępy, poklejone celofanem, były najulubieńszą lekturą, przy której można by­ło niepostrzeżenie przełknąć cały .talerz znienawidzonej kaszki.Adaptacja sceniczna — Róży i Ostrowskiej, opracowanie dra- ' maturgiczne — Janiny Moraw skiej. Adaptacja nastręczała

duże trudności, akcja „Matoł­ka” zmienia się błyskawicz­nie, z każdym niemal obraz­kiem. Książka nie daje jakiejś konsekwentnej ciągłości, nie wiele też operuje dialogiem, jej najlepsze, najdowcipniej­sze partie, to odautorska re­lacja. Słowem trzeba było za­czerpnąć jedynie pomysłów, a dorobić, czy wydłużyć akcję, nadać jej pewną ciągłość, a także dopisać dialogi — sło­wem adaptacja musiała być twórcza i samodzielna. Czy się udała? Raczej tak, poszczegól­ne sceny nabrały pewnej płyn ności, najatrakcyjniejsze i naj bardziej pouczające (geogra­ficzne) — przygody pozostały w scenicznej adaptacji. Może tylko zbyt mało wykorzystanopełen wdzięku dowcipu
wała w Poznaniu i innych mia stach szereg kursów dla rad robotniczych. Dziś zagadnie­nie rad robotniczych zostało postawione na szerszej płasz­czyźnie samorządu robotnicze­go jako nowej formy zarządza­nia przedsiębiorstw.Przygotowywany jest dalej zaoczny dwuletni kurs dla pracowników rad narodowych. „Czekamy — mówił dyrektor kursu — na aprobatę ze strony Biura do Spraw Rad Narodo­wych Urzędu Rady Ministrów. Oczekiwana aprobata mieścić będzie zarazem uprawnienia weryfikacyjne dla absolwen­tów tego Studium.Jak więc widzimy, akcja kur sowa, prowadzona przez Pol­skie Towarzystwo Ekonomicz­ne poprzez swą dyrekcję Kur­sów Ekonomicznych, ma po­ważne znaczenie dla naszego życia gospodarczego i w na­stępnych semestrach, sądząc z planów przygotowanych, na- bierze jeszcze większego nasi­lenia niż dotychczas.

H. Br.

Dalsze ofiary dla powodzian
W ostatnich dniach na konto 

bankowe oraz do Oddziału Miej­
skiego PCK w Poznaniu na pomoc 
dla powodzian wpłacili: Spóldz. 
„Ochrona Obiektów” zł 4.800; Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Aptek 
— 4.703; Rejonowa Zbiornica Zło­
mu — 6.000; Poznańska Wytwórnia 
Papierosów — 2 897; Cech Rzemiosł 
Włókienniczych— 1.500; Spółdziel­
nią Inwalidów „Zjednoczenie” — 
1.600; Spółdzielnia Lekarsko*Spe- 
cjalistyczna — 2.080; Polski Zwią­
zek Wędkarski — 947; PSS „Za­
chód” Art. Spożywcze — 762; pra­
cownicy restauracji dworcowych 
„Orbis” — 11.194; Komitety bloko­
we dzielnicy Wilda — 2.473; pra­
cownicy Poznańskich Zakładów 
Chemicznych — 1.668; załoga Spół­
dzielczego Przeds. Budowlanego — 
471; Gromadzka Rada Narodowa 
Lusówko (pow. Poznań) — 2,488; 
pracownicy Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu — 931; Centralny Za­
rząd Przemysłu Taboru Kolejowe­
go — 1 000; Związek Harcerstwa 
Polskiego — Hufiec Powiat - Połud 
nie — 818; Poznańskie Przeds. Re­
montowo-Budowlane — 1.698; Okr. 
Przeds. Obrotu Zwierzętami Rzeź­
nymi — 700; Woj. Zarząd Budow­
nictwa Terenowego — 205; Komitet 
Blokowy nr 62 — 180; młodzież 
Szkoły Podstawowej nr 32 — 270 zł.

Zarząd Oddziału Miejskiego PCK 
w Poznaniu y/szystkim ofiarodaw­
com składa serdeczne podziękowa-

wiersz Makuszyńskiego, owe znane miłośnikom „Koziołka” powiedzonka, odzywki i ko­mentarze.Należało w miarę możności posługiwać się tekstem, a przynajmniej stylem — Ma­kuszyńskiego. I jeszcze jedno — skoro już tak — „dogłębnie analizujemy” — biednego „Ko ziółka”, nasuwa się pytanie — czy trafnie dorobiono tu pro­log, zresztą stanowczo za dłu­gi? Czyż nie należało raczej pokazać, jak to autor wraz z malarzem zabierają się do dzieła? A świat Matołka — pozostawić wyłącznie uroczej kukiełkowej iluzji. Trudno się zresztą dziwić, że aktorzy „Marcinka” — chcą trochę o- detchnąć świeżym powietrzem sceny i przy każdej okazji sta

rają się wydostać ze swej cias nej zapadni i owej lalkowej anonimowości.Przejdźmy teraz do samego spektaklu, który, jak zwykle, inscenizowała i reżyserowała Joanna Piekarska. Lalki — Ireny Pikiel. Muzyka — Fran­ciszka Wasikowskiego, który jest „semper fidelis” — „Mar­cinkowi”. Reżyser umiał utrzy mać dobre tempo poszczegól­nych scen, dobrze wydobył komizm sytuacyjny i umiał poradzić sobie z trudnymi prze rzutami „w czasie i przestrze­ni”. Tu trzeba powiedzieć, że zespół techniczny, przed któ­rym stało bardzo trudne za­danie — zdał egzamin na piąt­kę. Wszystko grało, jak w ze­garku i podróż międzyplane­tarna (efekty filmowe) i wy­strzał z armaty itp. niesłycha­nie skomplikowane sytuacyjne opały Matołka.Dodajmy do tego bardzo du żą swobodę ruchu, co jest już zasługą wykonawców. Zarów­no Zbigniew Kaniewski w roli tytułowej (przydałby się tylko mały retusz dykcji), jak i Kry­styna Niemczykowa, Ewa Da- rulewska, Roman Filary i wielu innych („Koziołek” —

Nie o szkole i pedagogach chcialem jednak pisać. Cho­dziło mi raczej o przykład, jak wielu naiwnych pojmowa ło i do dziś pojmuje fakt, że jesteśmy państwem dyktatu­ry proletariatu. Wielu prosto­dusznych całkiem serio uwa­żało, że proletariackość jest jednoznaczna z chamstwem, nie noszeniem krawatu, a nawet... brudem. Nie ma co obalać tych fałszywych poglądów, lecz tak wielu pojmowało „so cjalizm na codzień” z wszy­stkimi, praktycznymi wnioska mi. Dlatego np. nikt nie uczył i nikt nie wymagał grzeczno­ści od ekspedientów i urzęd­ników, a także od młodzieży w szkole. Poprowadziło to do takiej sytuacji, że zaczyna nas tu kosztować... Serio! Grzeczność i zasada dobrej ob sługi w sklepach i urzędach, to efektywne podniesienie stopy życiowej społeczeństwa. Proszę sprawdzić w poznań­skim „Pedecie”, który ma od wagę zachwalać swoje usługi w kinach krótkometrażówką reklamową, lecz nie potrafi na stoisku obuwniczym za­fundować kilku krzeseł i zna nych wszystkim podnóżków do przymierzania butów. Zwróć­cie moi mili uwagę, że sama konstrukcja tych podnóżków j es t a n a chro ń izm em. Sk ł ad a się on przecież z części uko­śnej, do opierania nogi i czę­ści poziomej, służącej ekspe­dientce jako zydelek, by mo­gła wygodnie przymierzyć kii entowi jedną z kilkunastu par butów, które mu do sprzeda­ży ofiaruje. W prześwietnym poznańskim „Pedecie”, oraz w wielu innych sławnych przed siębicrstwach kupieckich stół, m. Poznania, a właściwie na całym obszarze PRL z ekstery toriakiymi „Gałluxami” włącz nie, część pozioma zydelka w sklepach obuwniczych s ł u- ży do... niczego. Ekspe

dukcji dostawcy. Jeśli jest ordynusem, zamiast kształto­wać rynek, będzie go znie­kształcał, bo nie chodzi mu o społeczny interes klienta. 1 o mijam już inne, kryminalne formy zniekształcenia rynku poprzez spekulację i naduży­cia. Na pewno jednak ^zła obsługa wywołuje złą produk cję. Zła produkcja — obniża stopę życiową. Zła obsługa to leruje bowiem brakoróbstwo, biorąc stronę producenta, za­miast reprezentować klienth oraz jego interesy. FaKt, że kobieta przymierzając ko­stium kąpielowy (za 480 zło­tych polskich!) zepsuje (a psu je prawie za każdym razem) wadliwie wyprodukowany za mek błyskawiczny, a ekspe­dientka pobiera za to 2 zł jest czymś zgoła skandalicznym i dziwię się, że wielu płaci bez protestu. Ja zapłaciłem, (za żo nę), ale ze srogim protestem, podkreślając, że mnie ogra­biono.Właśnie tu dochodzimy do sedna. Nikt nie zdoła teraz wychować sprzedawców naj­bardziej nawet drakońskim zarządzeniem MinisterstwaHandlu Wewnętrznego, chować mus. im y także kupujący- Musimy niedzać simy czo praw wzór Praw
się ze złą spokojnie, domagać klienta.

obsługą,
Wy- my, zga- mu-lecz stanow- się naszych Może by nahistorycznej „KartyCzłowieka i Obywatela”uchwalić uroczyście „Kartę Praw Kupującego w MHD, PDT, Galluxie i PSS?” Był­by to realny krok w nowo­czesności!

J. LIKOWSKI

nie. (wjc)

„Dzień bez wypadków drogowych"
W Wielkopolsce notuje się po­

ważny wzrost ilości wypadków dro 
gowych. Dość powiedzieć, że w 
czerwcu hr. było ich ponad IGO.

Zahamowanie tej fali — oto 
— najogólniej mówiąc — zadanie, 
jakie stawia sobie utworzona 
wczoraj komisja przy Wydziale 
Komunikacji Drogowej Prezydium 
WRN. Komisja, w- skład której 
wchodzą przedstawiciele szeregu 
instytucji, powstała w związku z 
ogólno-krajową akcją pn. „Dzień 
bez wypadków drogowych”. Dniem 
tym ma być 18 września br. Ce­
lem przygotowania tego przedsię­
wzięcia, Wydziałowi Oświaty za­
leca się organizowanie dla mło­
dzieży zajęć praktycznych o te­
matyce przepisów ruchu drogowe-

go, Woj. Żarz. Dróg Publicznych 
— naprawę stanu nawierzchni i u- 
porządkowanie rozmieszczenia zna 
ków drogowych, MO, LPŻ, PZ 
Mot., ZHP — jak najszersze propa 
gowanie przepisów, Wydz. Komu­
nikacji Drogowej inspekcję
przedsiębiorstw, których kierow­
cy powodują dużo wypadków, ko­
legiom orzekającym — przyspie­
szenie trybu rozpoz.nawania spraw 
o wykroczenia drogowe.

Podczas zebrania, ciekawy pro­
jekt wysunął przedstawiciel KW 
MO — kpt. Lisiak. Jego zdaniem 
— LPZ i PZ Mot. mogłyby się po­
kusić o objecie patronatów nad 
niektórymi liceami i prowadzić w 
nich kursy nauki jazdy. (ak)

dientka tylko pilnuje prze­cież, a tak było od stworze-nia świata uruchomienia

jest wieloobsadowy) nietylko dobrze interpretowało swe role, ale i bardzo zręcznie prowadziło poszczególne lalki.Nastroju Franciszkaktóry dodaje muzyka 
W asikowskiego,zręcznie wykorzystałznane „koziołkowe motywy”, a przede wszystkim podkreślał koloryt lokalny poszczególnychscen. E. E.

MHD, towaru przed złodzie­jami. Jej zadaniem nie jest obsługa, a rozdzielnictwo na kartki. To, że mają one podpisy i pieczęcie wysokich instancji Narodowego Banku Polskiego, jest czystym przy­padkiem nie wartym uwagi.Zagraniczni goście odwie­dzający nasz kraj otwierają oczy ze zdumienia nad innym osiągnięciem socjalnym: dzi­wią się mianowicie, dlaczego dyrektorzy nie wyrzucają na zbitą twarz ordynarnych sprzedawców, i dlaczego wła­ściciel przedsiębiorstwa, a więc państwo, toleruje dy­rektorów, którzy tolerują sprzedawców. „Widocznie, po­wiadają, na tym polegają ich socjalne zdobycze../’.Nie moi panowie! Ńa tym nie polegają. To jest błąd i wypaczenie ekonomiczne. Po stawa chamstwa stwarza przy mus kupna określonych to­warów. Sprzedawca zaś, za­równo w socjalizmie, jak ka­pitalizmie, jest nie tylko oso­bą . rozdzielającą towary i pil nującą jak cerber butów i ka sy. Sprzedawca, jest również współtwórcą rynku, człowie­kiem potrafiącym korzystny społecznie towar wprowadzać na rynek i kształtować żarów no odbiorcę, jak i profil pro-

Na terenie naszego kraju odbywają się obecnie doroczne letnie ću ’ 
niczą w nich oddziały wojsk lądowych oraz lotnictwa. 26 czerwca 
nych minister obrony narodowej - gen. broni\M„rian Spychalski udał się samolotem 

. . oarzutowym na kontrolę ćwiczących wojsk lotniczych. ^oiote.n W przedniej kabinie samolotu zasiadł dowódca wojsk lotniczych i OPI (hic ,
Jan Frey-Bielecki, który pilotował maszynę wiozącą ministra Przed startem ' ™n.3<er Obrony, Narodowej zapoznał sie z aktuatnym komunikatem meteor^ 
urządzeniem kabiny i odbył krótką rozmowę na temat trasy lotu z pilotem. Fot? - caf

ćwiczenia wojsk. Uczest-
w godzinach porań

Górą kalendarz!
Proszę mi "wierzyć — pisał do 

nas jeden z kibiców — że byłem 
w kropce, kiedy miałem zadecy­
dować o wyborze niedzielnych za 
wodów. Bo też przy przeglądaniu 
kalendarzyka imprez okazało się, 
że atrakcyjnych spotkań jest o 
wiele za dużo, by człowiek któreś 
z nich mógł z lekkim sercem opu­
ścić. Przecież mistrzostwa Polski 
w szermierce, zawody kajakowe 
Polska — NRF, mecz piłkarzy Pol­
ski i NRD bądź też spotkanie te­
nisistów Olimpia — DOZSA (Bu­
dapeszt), trzeba było zobaczyć, nie 
mówiąc już o mistrzostwach Pol­
ski młodzików czy innych naszych 
lokalnych imprezach. Obowiązko­
wo trzeba było także wysłuchać 
sprawozdania z meczu Szwecja — 
Brazylia, żeby być na bieżąco W 
całym tego słowa znaczeniu.

W ostatnią jednak niedzielę ja­
sne było, że wszystkiemu nie po-* 
dołam. Imprez było za dużo. Chcia 
ło się powiedzieć: — ah, gdyby 
tak jedna z nich co tydzień..., ale 
tu nic. Zwaliło się wszystko na 
kupę i kwita. Od czegóż jednak 
kibicowska strategia. Zmobilizowa 
łem wszystkie środki finansowe 
(musiałem się zapożyczyć u teścio 
wej, bo przed pierwszym trochę 
krucho) i wydałem krótką decy­
zję: poszczególne zawody będzie 
„obsługiwała” cała rodzina! I tak 
się stało. Tylko relacje ze spotkań 
były bardzo skąpe. Zonie, na me­
czu tenisowym, kiedy przypatry­
wała się rakietom, przypomniało 
się, że w „piekarniku” zostawiła 
na patelni pieczeń i, nie czekając 
do końca meczu, w te pędy poje­
chała do domu, w obawie, że się 
jej mięso przypali. Mój mały Cze­
sio, którego wysłałem na szermicr 
kę, zamiast patrzeć na walki sza­
blistów, uciął sobie z kimś mowę 
na temat elektrycznego floretu. 
Najgorzej wyszedłem na córce, bo 
zamiast sprawozdania z meczu ka 
jakowego, powiedziała mi, że... je 
den Niemiec był bardzo przystoj­
ny. Szczerze mówiąc, to nawali­
łem i ja, gdyż zamiast patrzeć na 
zmagania naszej drugiej reprezen 
tacji, słuchałem sprawozdania z 
meczu Szwecja — Brazylia, które 
tak mnie pochłonęło, że zapom­
niałem patrzeć na to, co działo się 
na boisku. Podobno nic na tym 
nie straciłem, bo nasi piłkarze 
grali zupełnie „do maku”...

Tyle o liście. Czytelnicy domy­
ślają się chyba, że ów ambitny ki 
bic jest tylko wytworem fantazji 
niżej podpisanego. Ale prawdę mó 
wiąc; ilu miłośników sportu na­
szego miasta znalazło się w nie­
dzielę w rozterce, nie wiedząc, co 
wybrać! Kilkakrotnie bowiem sły­
szałem na trybunach narzekania 
na „taaaaaką” koordynację im­
prez sportowych z kalendarzem. 
Spowodowało to, że na wielu za­
wodach, mówiąc łagodnie, do kom 
pletu widzów dość dużo zabrakło, 
a przecież, przy umiejętnym roz­
łożeniu, imprezy te mogły odnieść
sukces nie 
sportowym, 
wym...

Ale kto u

tylko pod względem 
lecz także i... kaso-

nas dba o takie drob-
nostki? Przecież jeszcze ma kto 
do sportu dopłacać!

Wl. OFIERSKI



Pracownicy poszukiwaniMiejskie Zakłady Terenowegj Przemysłu Ma­teriałów Budowlanych w Poznaniu, ul. Rataj­czaka 5Z7 zatrudnią: w Cegielni Rudnicze k. Ju- nikcwa, Poznań, ul.' Wykopy 1 20 robotników niekwalifikowanych i 1 majstra z zakresu cera­miki. Przeciętny zarobek miesięczny wynosi od 1.400,— zł wzwyż plus deputat węglowy. Dla majstra zarobek w wysokości 1.800.— zł. Pra­cownicy Cegielni mają pierwszeństwo do za-
OSTRZEGAMY przed kupnem

- skradzionych kół i opon 
o Wymiarze 825 X 20 od samochodu Star-21. 
Numery opon i cechy są nam znane.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY SPOŻYWCZE P. T.
POZNAŃ, ulica Fr.kupu cegły-połówek. Ratajczaka 5/7.

K3810K3563

UNIEWAŻNIAMY skradzioną pieczątkę z napisem: „Zespół PGR Biega- nowo, Gospodarstwo Biega nowo, powiat Września, poczta So­kolniki, telefon 7, stacja kol. Zieliniec, z przeł. Września.
K3674

Uwaga — hodowcy
zwierząt futerkowych!

Spawaczy elektrycznych wysokokwalifikowa­nych na zbiorniki oraz ślusarzy warsztatowych przyjmie „Mostostał“, Poznań. Kochanowskie­go 7 (pokój 11). Zarobek akordowy wg Układu LekarskieZbiorowego Pracy. K3595Monterów c. o. i wodno-kan. oraz spawaczy ru­rowych zatrudni Poznańskie Zjednoczenie In­stalacji Przemysłowych w Poznaniu, GwardiiLudowej 8. K3754Robotników do obsługi samochodu do bezpylne- go wywozu śmieci za wynagrodzeniem do 1.600 zł, robotników do ręcznego oczyszczania ulic, również kobiety za wynagrodzeniem do 1.000 zł i więcej, również do tych prac przyjmiemy pra­cowników na pół etatu z wynagrodzeniem nie- przekraczającym 500 zł, dozorców do pilnowania obiektów za wynagrodzeniem do 800 zł, instala­tora wodno - kanalizacyjnego za wynagrodze­niem 1.200 zł przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­biorstwo Oczyszczania w Poznaniu, ul. Stalin-

różnych wymiarów bez 
przydziału 1 ograniczeń 

wykonuje
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„OPAKOWANIA DRZEWNE”
POZNAŃ, ulica Piekary 22/23, teł 504-33

K3744Mechanik precyzyjny (maszynki repasacyjne) może zgłosić się natychmiast: Spółdzielnia Pra­cy Usługowej „Swil“, Poznań, ul. 23 Lutego 42. K36752 masarzy kwalifikowanych przyjmie Gminna Spółdzielnia w Skokach, pow. Wągrowiec. Wy­nagrodzenie według umowy zbiorowej. K3678gradzka 69, tel. 20-75, 43-58. K361612 monterów i 100 robotników niekwalifikowa- nych do robót wodociągowych i kanalizacyj­nych, 10 brukarzy, 10 maszynistów z uprawnie­niami, operatorów na sprzęt budowlany przyj­mie zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych B. M. w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12. Wy­nagrodzenie oraz świadczenia dla zamiejsco­wych według układu zbiorowego Pracy w Bu­downictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac — Poznań,

2 majstrów budowlanych do pracy w terenie zatrudni Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr IW w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. Wynagro-dzenie według UZB- K3679Introligatora dobrego fachowct i organizatora pracy na stanowisko majstra przyjmiemy. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3687.
Stary Rynek 80/82. tel. 524-75. K36462 piekarzy, cukiernika przyjmie Miejska Spół­dzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Trzemesznie. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni. K3650

Kucharki, sprzątaczki, praczki, prac, salowe, portierów, strażników, stolarza, murarza, pa­lacza oraz tapicera zatrudni zar?z Szpital Miej­ski im. J. Strusia w Poznaniu, ul. Szkolna 8/12. Warunki płacy do omówienia w Sekcji Kadr szpitala. K3753Operatorów z uprawnieniami na ciężki sprzęt budowlany oraz wysokokwalifikowanych silni­kowców zatrudni Poznańskie Zjednoczenie Ro­bót Lądowo-Inżynieryjnych w Poznaniu, Stary
Kupno

Rynek 77, pokój 203. . K3652 Kupię prasę do słomy do 
dużej młocarni. Jan Han­
del. Rybitwy, poczta Led­
nogóra, pow. Gniezno.Murarzy i robotników budowlanych przyjmie Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca Sprzedażw Poznaniu, ul. Chwaliszewo 60/62. K3659Stolarzy kwalifikowanych oraz pracowników do przyuczenia w zawodzie tapicerskim (kobiety i mężczyzn) przyjmą zaraz Poznańskie Zakła­dy Drzewne, Przemysłu Terenowego w Poznaniu,
Wapno palone gat. I szyb­
ko lasujące się dostarcza­
ją wagonowo Zakłady 
Wapienne „Janina” poczta 
Julianka, stacja kol. Po­
tok Złoty, pow. Często­
chowa K3542ul. Gąsiorowskich 3. K366220 malarzy, 10 murarzy i 5 robotników budow­lanych zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Wilda“, Poznań, ulica Przemysłowa 33. Wynagrodzenie według zasad
Sprzedam motocykl ,,I2” 
350 ceru w dobrym stanie 
lub zamienię na nową 
WFM — wiśniową. Cieślak, 
zam. Karwin. pow. Strzel­
ce Kr., stacja kol. Drezdenstosowanych w spółdzielczości. K3682Murarzy i cieśli na wyjazd, zatrudni natych­miast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Remonto­wo - Montażowe Przemyślu Młynarskiego, Po­znań, Plac Wolności 3, III piętro, klatka D.19166g7 stróży nocnych, 10 murarzy i 20 robotników zatrudni z dniem 1 lipca 1958 r- Przedsiębior­stwo Budownictwa Terenowego w Poznaniu, ulica Zwierzyniecka 15. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, adres jak wyżej, IV ptr.,pokój 45. K3673

ko, 25392p
Lisy niebieskie — zestawy 
trójkowe z lićznyęh mio­
tów tegorocznych sprze- 
daje — „Palagonia”, Ho­
dowla Zwierząt Futerko­
wych, Bydgoszcz, Nowo- 
dworska 21. telefon 22-86, 
w godzinach wieczornych.

Motor benzynowy 8 KM 
dynamo 110 V. 15 Amp., 
chłodnicę Hanomag 75X60 
X 18, dynamo 220 V, zmień 
ny 3 kW. silnik Ford AA 
— sprzedam, Ig. Latosiń- 
ski, Strzelno, pow. Mogil­
no. 25393pPraca

Gosposia na stałe potrzeb 
na do domu lekarza Po.- 
znań, ul. Konopnickiej 7. 

19155g

Szukam pracy w’ kiosku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19300g.

Sprzedam młocarn i ę
„Laniz” vz dobrym stanie. 
Kubś. Września, ul. Ko­
ściuszki 3 . 25395p

Poinoc domowa do rodzi­
ny z dzieckiem 8-miesięcz 
nym potrzebna. Poznań. 
Reya 3 m 11.25481p

Przyjmę ucznia powyżej 
lat 16. Poznań. Żydowska 
27, Wytwórnia Zabawek
z metalu. 19324g

Nowy skuter z kołem zapa 
sowym sprzedam za 23.000 
zł lub zamienię na WFM. 
Odolanów. pow. Ostrów 
Wlkp.. Rynek 4, Sylwester

Inteligentnej opiekunki do 
niemowlęcia poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

Zatrudnię ogrodnika z 
praktyką szkółkarską. Wa 
runki do omówienia. W. 
Nowak — Szkółki Drzew, 
Wrocław. Strzelińska 59.

63-66 K3747

Siedlak. 25396p

dlaSw jerczewskiego 
19293g.

Samochód „Moskwicz” 
starszy model spiesznie 
sprzedam. Wierzejski, 
Międzyrzecz Wlkp., 22 Lip
ca 16. 25397 p

Dnia 29 czerwca 1958 r. zakończyła swój pra­
cowity. pełen poświęcenia żywot, moja nade 
wszystko ukochana żona, nasza najdroższa, naj­
troskliwsza mateczka, śp.

z Mikietyńskich

Irena Stróżykowa
Pogrzeb odbędzie się wre wtorek. 1 lipca br.,

o godzinie na cmentarzu parafii Sw. Jana,
Vianey na Sołaczu.

W nieutulonym smutku i żalu pozostali 
MĄZ, CÓRKI, SYNOWIE 1 RODZINA

Poznań. Nad Wierzbakiem 31. 1982«g

Dnia 28 czerwca 1958 r. z.gmął śmiercią tra­
giczną długoletni członek i pracownik Spół- 
dzielni Pracy Robót Elektrotechnicznych i Bu­
dowlanych „Stare Miasto.” w Poznaniu

kol. Siełtan Nowicki
W Zmarłym straciliśmy cenionego, długolet­

niego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 lipca br., o go­

dzinie 13 na Cmentarzu Regionalnym Poznań- 
Główna.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

K3843

Młocarnie samoczyszczącą 
15 qw. Stan bardzo do­
bry. su^zedam. Wiado­
mość: Wachowiak. Miały, 
tel. 5a, pow. Czarnków.
_____ ___ 25399p
Sprzedam okazyjnie 2 mo­
tory, nowe na ropę o sile 
8—40 KM niedotarte, dobre 
do omlotów i innych ro­
bót, silnik po remoncie 
wpasowany — „Opel- 
Olymoia” górnozaworowy 
6 tys. zł Ireneusz Bogac­
ki, .Lądek, pow. Słupca.

__  25406p 
Samochód-bagażówkę 'h t. 
„Hanomag” w dobrym 
stanie oraz karosę od sa­
mochodu „Renault - fur­
gon” sprzedam. Kuchar­
ski, Oborniki Wlkp. Zam
kowa. tel. 188. 19l63g

Dr med Leon Chodera, 
specjalista chorób we­
wnętrznych, szczególnie 
choroby krwi i przemiany 
materii — cukrzyca, cho­
roby tarczycy, otyłość. 
Pracownia elektrokardio- 
graficzna — choroby ser­
ca. Przyjmuję poniedział­
ki, środy, piątki od godz.
13.30—14 30 oraz •8.
Poznań Czerwonej Armii
71. 1807Gg

Ostatnio elementy spekulacyjne świadomie rozsiewają fał­szywe wieści jakoby na fermach Wybrzeża panowały choroby zakaźne zwierząt futerkowych. Propaganda ta ma na celu wyśrubowanie cen na zwierzęta pochodzące z głębi kraju nie­współmiernie do ich wartości. Wobec powyższego Związek Hodowców Zwierząt Futerkowych, wcj. gdańskiego oraz Okręgowy Zarząd Hodowców Zwierząt Futerkowych ZZK stwierdzają autorytatywnie, że przeciętna zachorowań na fer­mach Wybrzeża jest niższa niż w głębi kraju. Hodowle Wy­brzeża jako najstarsze dysponują wyborowym i wyselekcjo­nowanym materiałem hodowlanym. Korzystają one z do­świadczeń państw skandynawskich i dlatego mają w hodowli dobre osiągnięcia.Bliższych informacji odnośnie hodowdi zarodowych udzielają: 
ZW. HOD. ZW. FUT. woj. gdańskiego —- Gdańsk, 3 Maja » 
i ZARZĄD OKRĘGOWY HODOWCOW ZW. FUT. ZZKGdynia, ul. Jana z Kolna 55. K375I

ZAKŁADY MIĘSNE W GNIEŹNIE 
ogłaszają

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
L 3 KONI

a) kasztan-wałach 
9.600,— zł;

b) gniady - wałach
8.000,— zł;

c)

a) 
b)

lat 8,

lat 9.

cena

cena

wywoławcza

wywoławcza

gniady - wałach
8.090,— z.t.

lat 8, cena wywoławcza

PLATFORMY na kołach gumowych 
4*tonowa, cena wywoławcza Ifl.OtMł,— zł 
3-tonowa, cena wywoławcza 8.009,— zł.

3. 3 SZT. PÓLSZORKÓW w dobrym stanic 
cena wywoławcza jednej szt. 1.006,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 lipca br. o go­
dzinie 9 w Sekcji Transportu Zakładów Mięsnych 
w Gnieźnie, ulica Wodna 18

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu jed­
nostce ogłaszającej przetarg wadium w wyso-
kości 10*/« ceny wywoławczej.

OGŁOSZENIA DROBNE h
___---—------ -- —-......... ..

Sprzedam korzystnie: ma­
szynę do pisania „Erika” 
waliz., 3 rzęd. w b do­
brym stanie. Transform. 
radiowy marki „Philips”.
Stół forn. dęb., ciemny
96X120 rożki, na 12 osób.
Zgłośg. od godz. Po-
znań, ul. Janickiego 17 m.

Okazyjnie sprzedam pia­
nino. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19221g.
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WFM w dobrym 
stanie. Poznań. Dzierżyń-

K3759

Zamienię pokój wspólną 
kuchnią. w Gdyni, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19157g.
Duży pokój z kuchnią, 
słoneczne. II piętro, samo­
dzielne zamienię na więk­
sze. Poznań, Kosińskiego 
10 m. 41. 19l3«g

3, tel. 91-24.
skiego 95 na. 18. 19228g

19154g
Sprzedam 159 rn^ grzejni­
ków stalowych c. o. Wia­
domość: Świebodzin, ul. 
Ogrodowa 8 m. 4., Bogacz.

_____  254O3p
Sprzedam słupki do par­
kanu. bramy i furtki. Lu­
boń, Świerczewskiego 6.

29167g

Motocykl NSU 200 ccm 4 
beg. aprźedam. Poznaii- 
Starolęka, Pstrowskiego 
116 m. 4. 19229g
Sprzedam korzystnie wy­
sokiej klasy nutrie hodow 
lane — samiczki kotne. 
Wosik Luboń, Dworcowa
12. II piętro. I9230g

Sprzedam 
parowy. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 19174g.

stolarski piec
Oferty Biuro
Swierczewskie-

Sprzedam motocykl 
„Mjńsk” 125 ccm w do­
brym stanie. Puszczyko­
wo Spokojna nr 6. 19333g'

Samochód DKW 700 ka­
briolet w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, ul. Ma-
gazynowa 11 
ski.
Sprzedam

Niemczew-
19171g

młockarnię.
Stefan Lemiszewski. Miło­
sław. pow. Września Ry-
nek 14. 19175g
Sprzedam nowy namiot 
2-osobow'y. Cena 1000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19176g,
Silnik elektryczny 4 kW 
prąd zmienny 1400 obro­
tów z rozrusznikiem sprze 
dam. Poznań. Dzierżyń­
skiego 126 m. 5, teł. 33-93.

19I78g
Sprzedam walce do gumy 
600X 230 Wrocław. Sępa 
Sarzyńskiego 60 m. 12.

19179g
Motocykl „Puch” sprze­
dam tanio. Poznań O- 
strowski. Czajcza 4. i9i80g
Sprzedam rower damski. 
Poznań, Barska 5 (war­
sztat samochodowy).
______________ 19183g 
Norki — młodzież po im­
portach poleca: szafiry, 
Ledlundy, pastele, topazy. 
polomino, bulef. standar­
dy. Foznań, Kossaka 7 
m. 2._______________ I9192g
Sprzedani skuter Peugeot 
oraz NSU 350 ccm. Infor­
macje: Poznań, Grobla la.
sklep warzyw. 19I97g
Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer” elektr Po­
znań. Kwiatowa 2 m. 8 
(2 razy dzwonić). 19204g
Przyczepy 
sprzedam.

samochodowe
Poznań,

Niemcewicza 18.
ulica

19242g

Dnia 29 czerwca br. o godz. 19.30 zasnął w Bogu 
opatrzony Sakramentami św. nasz najdroższy 
i niezapomniany brat, wuj i kuzyn, śp.

Józef Wysocki
aptekarz — major WP

przeżywszy lat 79.
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br. o godz. 

16.30 z Zakładu Sw. Józefa w Pleszewie.
W ciężkim smutku pogrążone 

SIOSTRY I RODZINA
Pleszew. Czempiń. Ostrów.

f -----------------------------

Dnia 26 czerwca 1958 r. zmarł nagle w Bieru­
towicach, w wieku lat 69, nasz najukochańszy 
ojciec, brat i stryj, śp.

dr Jan Paruszewski
Sodalis Marianus

b. wiceprezes Prokuratorii Generalnej w Pozna­
niu, radca prawny Zakładów Produkcji Drzew­

nej, Kruszywa i Betonów w Poznaniu.
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele pa-

rafialnym 
o godz. 8.

Sw. Wojciecha w dniu 1 I.ipca br., 
Pogrzeb w tym samym dniu na

cmentarzu na Janikowie o godz. ie.30.
W głębokim smutku pogrążone 

CÓRKA I RODZINA
Poznań. Al. Marcinkowskiego 2 m. 3 1983 Ig

Lokale
Mieszkanie 3-pokojowe. 
frontowe, z kuchnią, w 
centrum Szczecina, żarnie
nię na 
mniejsze
Wiadomość: Jan 
wiak, Szczecin, 
Krzywoustego 75

podobne, wzgl. 
w Poznaniu.

WaJko- 
ul. Bpi. 
m. 7.

2539fip
Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne da utrzyma­
nie samotnej osobie wza- 
mian za odstąpienie pu­
stego lub umeblowanego 
pokoju Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19117g.
Zamienię 2 pokoje i kuch­
nię. łazienka wspólna c. o. 
na podobne 1 pokój i kuch 
nia samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19121g.
Pokój 20 ms w śródmieściu 
zamienię na jakikolwiek 
z samotną spokojną oso­
bą. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla I9126g.
Pracująca osoba spiesznie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19134g.
Ubikacje na warsztat lub 
garaż odstąpię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19l52g
Duży pokój ze stróżo- 
stwem zamienię na pokój 
z kuchnią wzgl. większe 
bez «tróżostwa. Poznań, 
Ogrodowa 11/12. od godz. 
15. 19I53g
Pracujący pilnie poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go wrgl wspólnego u Po­
znaniu Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13156g.

Dnia 29 czerwca 1958 
/■wszy lat 43, moja

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne (Jeżyce) 
na większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19159g.
Garaż dla motocykli udo­
stępnię. Poznań, Czajcza 
4. 191«lg
Spokojny student poszu­
kuje pokoju od paździer­
nika br. Może być wspól­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19189g.
Piękne 2 pokoje, komfor­
towe przynależności za­
mienię na mały sklep z 
mieszkaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 19203g.

Nieruchomości
Kupię około 5 ha ziem.i 
klasy III, IV, nadającej 
się na zabudowanie w woj. 
poznańskim lub bydgo­
skim. Jan Kosiorowski, 
Jaworzno, Osiedle Stale 5, 
poczta Dąbrowa Narodo-
wa. 25219p
Dom czynszowy z lokalem 
handlowym w dobrym sta 
nie przy głównej ulicy w 
Ostrowie Wlkp. korzystnie 
sprzedam. Oferty Ostrów 
Wlkp., Kolejowa 41 m. 3.

______ ___________  1904 ?g
Gospodarstwo 5 ha ziemi 
buraczanej, prywatne, bez 
długów sprzedam. Lem 
Wojciechowski, Niebo- 
rzyn, poczta Budzisław, 
pow. Konin. 19046g
Willę 1-rodzinną, 4-iX>ko- 
jową z przynależności ami 
garażem — spółdzielcze — 
niewykończone, Górczyn, 
odstąpię wraz z udziałem 
spółdzielczym. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla I9054g.
Zadrzewiony ogród oddam 
w dzierżawę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19058g,
Sprzedam lub zamienię 
dom z ogrodem przy Po­
znaniu na małe gospodar 
stwo rolne. Oferty z opi­
sem i ceną do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I9992g.
Sprzedam willę wielomie- 
szkaniową z wolnym mie 
szkaniem 3 pokoje z kuch 
nią blisko tramwaju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń; Świer­
czewskiego 3 dla i9999g.

r. zasnęłą w Bogu, prze- 
najdroższa matka, nasza

ukochana cór’ i, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Anna Fronda
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 lipca br., o go­

dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej p<rzy ul. Blusz-
czowej.

Msza św. 
Farnej dnia

odprawiona zostanie w Kolegiacie 
7 lipca 1958 r.. o godz. 9.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, OJCIEC I RODZINA
Poznań. Grobla 19 m. 43. 19906g

Dnia 29 czerwca 1958 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 53, mój najdroższy mąż, nase uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śpi

Antoni Flis
Pogrzeb odbędzie się 2 lipca br., o godz. 10.45

na cmentarzu przy ul. Bluszczowej w Dębcu.
Msza św. z wigiliami odbędzie się tegoż dnia 

o godzinie 7 w kościele Sw. Trójcy na Dębcu.
Pogrążeni w bólu

ZONA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań. Grodzisk Wlkp. 19896g
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PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ •
WYDZIAŁ OŚWIATY

W LESZNIE
ogłasza

PRZETARG NIEGGRAKICZOMY na wykonanie instalacji wodno - kanaliza­cyjnej i centralnego ogrzewania w nowo- budującej się szkole we Włoszakowicach, pow. Leszno.W przetargu mogą wziąć udział przedsię­biorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­watne.Potrzebnych informacji zasięgnąć można w Prez. PRN Wydziale Oświaty w Lesznie.Oferty w zamkniętych kopertach składać należy w Wydziale Oświaty w Lesznie do dnia 10 lipca 1958 r.Zastrzega się swobodny wybór oferenta.K3726
ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA 
OWOCOWO - WARZYWNEGO 
W KOTLINIE, pow. Jarocin ogłaszają

i! i HI PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego
3-tonowego marki Chevrolet - Master.II przetarg odbędzie się w siedzibie Za­kładów w dniu 24 lipca br. o godzinie 10,00, III przetarg w dniu 7 sierpnia br., o tej sa­mej godzinie.Cena wywoławcza w II przetargu wynosi25.200 zł, w III zaś 10.500 zł.Samochód można oglądać codziennie w siedzibie Zakładów w czasie od godz. 9—14.Przystępujący do przetargu zobowiązani są złożyć wadium w wysokości 10% ceny wywołania najpóźniej w przeddzień prze­targu w kasie Zakładów.Do przetargu mogą przystąpić osoby wy­mienione w § 9 ust. 2 Zarządzenia Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. (.MonitorPolski nr 57 poz. 353). K3749

Największy wybór parcel, 
will, demów, gospodarstw, 
innych obiektów posiada 
Kasperski, Gdynia, Świę­
tojańska 51, tel. 58-69.

K3746
Kupię domek z ogródkiem 
albo parcelę z domkiem 
letnim do 90.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 19105g.
Kupię domek 1-rodzinny 
wolny. Poznań — okolica. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,' 
Świerczewskiego 3 dla 
191I5g.
Kupię parcelę około 1D90 
m! blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19124g.
Sprzedani 10 ha ziemi bez 
budynków w dobrym po­
łożeniu. Cena według sta­
wek urzędowych. St. Zyg 
munt Pierzyska, poczta 
Łubowo, pow. Gniezno.

24952p
Sprzedam domek z ogro­
dem bardzo korzystnie w 
Gnieźnie. Informacji u- 
dzieli Worbs w Gnieźnie, 
ul, Pow. Wielkopolskich 
10. 24953g
Parcelę pod budowę w 
Swarzędzu sprzedam. Zgło 
szenia Konrad Braun, 
Wolsztyn. 5 Stycznia 65 
(Zakład fryzjerski). 19135g
Sprzedam gospodarstwo 
17,75 ha ziemia pszenno- 
jpuraczana, dom mieszkal­
ny 8-ńzbowy. Zabudowa­
nia gospodarcze, murowa­
ne, kryte dachówką ogród 
warzywny i owocowy 13 
km od Jarocina, szkoła i 
kościół na miejscu, dobra 
komunikacja. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19177g.

Różne
Przedstawicielstwo poważ 
nej firmy przyjmę na po­
łudniową Polskę. Oferty: 
Kraków 1. skrytka 849.

________________ K3741
Z gotówką 25 tys. przystą 
pię do spółki lub wypoży­
czę pod zastaw na pro­
cent. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19168g._______________  
Wspólnika przyjmie z 
większą gotówką zapro­
wadzone przedsiębiorstwo. 
(Artykuły gospodarcze). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19151g.Matrymonialne
Biuro Matrymonialne ,,O- 
gnisko ■, Poznań. Strusó 
9, kojarzy szybko, dobrze 
i szczęśliwie. Dyskrezja 
gwarantowana._____ 19057% 
Kawaler wysoki, blondyn, 
lal 27. pozna pannę do 
lat 26. posła dającą przy­
najmniej średnie wykształ
cenie odpowiednie do
małżeństwa warunki ma­
terialne. Fotografia ko­
nieczna zwrot l dyskrecja 
zapewniona. Oferty do 
Biura Ogłoszeń, Swier- 
c.ww--kiego 3 dla 19065g.
Md owa lat 33. posiadają­
ca nieruchomość zapozna 
pana najchętniej rzemieśl 
nika. Rozwiedzeni wyku- 
czenl. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19083g.____________  
Panna przystojna spokoj­
na lat 38 posiadająca nie­
ruchomości zapozna przy­
stojnego pana do lat 45. 
Rozwiedzeni wykluczeni. 
Tylko poważne oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19100g.

Dnia 29 czerwca 1958 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, te­
ściowa, babka i prababka, przeżywszy lat 85, śp.

z Trittów

Magdalena Fintzel
Pogrzeb odbędzie się w środę 2 lipca br.. o go- 

dizinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Ciężko strapione

DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Piekary 10. 19915g

j w Poznaniu.
: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka
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Wieści
z Kalisza

® W ub. tygodniu wyjechało o- 
koło 1.290. dzieci na kolonie. Dzie­
ci Kaliskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego wyjeżdżają do własne­
go stałego punktu kolonijnego 
nad morze do Świnoujścia, w dniu 
1 lipca bież. roku.

® Tynkowanie domów w Alei 
Wolności posuwa się w żółwim 
tempie naprzód. Daje się odczuć 
dotkliwy brak sił roboczych kwa­
lifikowanych murarzy-tynkarzy. 
Garstka murarzy nie podoła w 
wykonaniu planu za rok 1958. A- 
pelujemy do fachowców, aby zgła 
szali się do pracy, gdyż zarobki 
są bardzo dobre’

' ® W przyszłym roku kilka za­
kładów pracy przystępuje do bu­
dowy dużych bloków mieszkal­
nych, spółdzielczych, przyzakłado 
wych dla swych pracowników. Ob 
Uczą się według wkładu i pomocy 
materialnej zakładu pracy, że za 
dwie Izby płacić się będzie wkła­
du 4.700 zł, trzy pokoje — 7.050 zł 
i 4 pokoje — 9.400 zł. Pewne kre­
dyty daje państwo, 50 proc, wkła­
du zakład pracy, a resztę pracow­
nik starający się o mieszkanie.

® Sianokosy są już na ukończe­
niu- Zwieziono z pola do stodół i 
stert siano w 99 proc. Tegoroczny

konali czołową dwójkę NRF

Międzynaństwo 
we spotkanie ka­
jakarzy NRF — 
Polska 73:44, ro­
zegrane na Jezio­
rze Maltańskim, 
zakończyło się i 
tym razem wyso­
kim, lecz bardzo 
ciężko wywalczo­
nym zwycięstwem 
drużynowego wice 
mistrza świata. 
Walki na torze by­
ły na ogół wyrów­
nane, co wskazuje 
na stalą poprawę 
formy naszych re­

prezentantów 
przed czekającymi 
ich mistrzostwami 
świata w Pradze 

Wielką niespo­
dziankę sprawiła 
nasza dwójka (na 
zdjęciu) Skwarski 
— Górski, zajmu­
jąc w wyścigu na 
500 m pierwsze 
miejsce. Polacy po 

wicemistrzów Europy na

Mały biały o maturze: cyfry, uwagi i wnioski
domek

zbiór siana obfity. Starzy
rolnicy twierdzą, że już od wielu
lat nie notowano wielkich
zbiorów siana jak obecnie. (t)

® Niedawno w Kaliszu oddano 
nowy blok mieszkalny przy placu 
Sw. Józefa, w którym zamieszka­
ło 49 rodzin.

@ W ostatnich dniach ukazał 
się w sprzedaży w kioskach „Ru­
chu'’ nowy numer (nr 4, maj — 
czerwiec) miesięcznika regionalne
go „Ziemia Kaliska". (kp)

ze Śremu
® W Śremie odbyło się plenar­

ne zebranie Związku Zaw. Prac. 
Państwowych i Społecznych przy 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 
i teren, radach narodowych. Na 
zebraniu tym przewodniczący ra­
dy zakładowej — Majchrzak, wrę­
czył uroczyście dyplomy pracow­
nikom, którzy z dniem 1 lipca br. 
odchodzą na emeryturę, a obecnie 
przebywają już na urlopach wy­
poczynkowych, m. in. dyplomy o- 
trzymali: Antoni Grzech, Czesław 
Kamieński, Zdzisław Gortatewicz 
i inni. Na zakończenie zebrania i 
pożegnania, przemówił do emery­
tów z-ca przewodniczącego Prez. 
URN — Ignacy Ratajczak.

tym dystansie — Miltenbergera i Schmidta. W tym biegu 
dobrze spisała się nasza druga osada — Zieliński - Broniew­
ski, która zajęła trzecie miejsce. O ostrej walce w tym wy­
ścigu świadczy fakt, że różnica czasów pomiędzy pierwszy­
mi trzema załogami wynosiła zaledwie po jednej dziesiątej 
sekundy.

Druga niespodzianka, to zajęcie zaledwie z różnicą jednej 
dziesiątej sekundy drugiego miejsca w biegu jedynek na 
500 m przez Zielińskiego za Niemcem Miltenbergerem. (tp)

Fot. K. Przychodzki

Pomyślnie rozwija się w Ostro­
wie budownictwo indywidualne. 
W trakcie budowy znajduje się 
tu obecnie ponad 350 domków jed 
norodzinnych. Wiele osób budu­
jących własne domki, korzysta z 
pomocy państwa. W pierwszym 
półroczu br. z kredytów przezna­
czonych dla budownictwa indy­
widualnego, Zrzeszenie Budowy 
Domków Jednorodzinnych „Pio­
nier1’ otrzymało 500 tys. zł. Sumę 
tę podzielono między 13 członków 
tego zrzeszenia. W tym samym 
okresie 20 pracowników Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
uzyskało w ramach kredytu dia 
budownictwa przyzakładowego 510 
tys. zł, na kontynuowanie rozpo­
czętej już budowy domków.

Również w dziedzinie tzw. bu­
downictwa rozproszonego, 72 oso­
by otrzymało pożyczki na ogólną 
sumę 2 min. 950 tys. zł.

Prezydium MRN spodziewa się, 
iż w II półroczu br. — uzyska dla 
budownictwa indywidualnego dal­
szy kredyt w wysokości 4 milio­
nów zł.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie O- 
strowa w materiały budowlane —

Najpierw kilka cyfr. W ub. roku w klasach XI-tych szkół woj. poznańskiego oyło uczniów, a egzamin dojrzało­ści zdało 81% tej _Wbież. roku w tychże klasachbyło 2632 uczniów, z czego 80% otrzymało promocję.Jak wiadomo uczniowie mo­gą wybierać swobodnie czwar­ty przedmiot egzaminu dojrza­łości. V/ 1957 r. 33% uczniów wybrało fizykę, 20% — biolo­gię. 15% — język rosyjski, 15% — geografię, 12% — cne- mię. Znikome procenty, przy­padły język om zachodnim lub łacinie.W bież, roku na czoło wy­sunęła się biologia (25%), a następnie fizyka (23%), geo­grafia (21%), język rosyjski (14°/o), chemia (12%). Nieco więcej uczniów wybrało łaci­nę (wzrost z 0,5 do 2%), a ję­zyki zachodnie jeszcze mniej niż w ub. roku (z 3,5 na 3%).
notuje się — w
biegłymi latami 
wę. V/ dalszym 
jednak cegły.

porównaniu z u- 
— pewną popra- 
ciągu brak jest 

(mi)

Najmłodsze miasto powiatowe w Wielkopolsce — Słupca, liczące 
obecnie 4780 mieszkańców, doczekało się opracowania przez Woje-
wódską Pracownię 
przestrzennego. W 
miejskimi, projekt 
Radzie Narodowej 
tematem jednego

Urbanistyczną ogólnego planu zagospodarowania 
ub. sobotę po uprzednich naradach z władzami 
ten został przedłożony Powiatowej i Miejskiej 
w Słupcy do akceptacji. Ogólny plan będzie

z najbliższych posiedzeń Prezydium W RN,
którym nastąpi równocześnie jego zatwierdzenie.Do roku 1980 przewidujesię, że w Słupcy zamieszkaok. 10 tys. osób. Miasto na- jące się na uruchomienie nego .przemysłu zależnie

nain- oddal pozostanie związku z tym rolnicze. Wjest rozbudowaprzewidzianai zakładówprzetwórstwa warzy wno-owo cowego- Niemniej jednak, na ogólnym planie pozostawiono odpowiednie tereny (w pobli­żu torów kolejowych) nada-

jednak opanowano materiał historyczny wykładany w XI klasie! Wy da je się, że materiał ten jest zbyt obszerny, zbyt dużo też wystąpiło w nim zmian programowych oraz re­wizji ocen pewnych faktów zjawisk historycznych.lub

Przy wyborze czwartego przedmiotu matury znacznie mniej ostro wystąpiło zjawisko gremialnego zapisywania się na przedmiot, którego wykła­dowca znany był powszechnie z niewielkich wymagań wobec uczniów. W tym roku wybór dyktowany był w większym stopniu przygotowaniem i za­interesowaniami niż innymi względami. Rysuje się więc zdrowa tendencja, która oby się w następnych latach roz­wijała.

Brak też było odpowiednich podręczników.Warto jeszcze dodać, że mniejsza była w tym roku liczba uczniów „ściętych” na samej maturze. Rady Pedago­giczne, które w bież, roku z całą rozwagą przeprowadziły konferencje w sprawie dopu­szczenia uczniów do egzami­nów dojrzałości, raczej nie dopuszczały do wypadków „próbowania szczęścia”,Z tych pierwszych uwag o tegorocznych maturach można wyciągnąć prowizoryczny wnio sek, że nastąpił niewielki wprawdzie, ale niewątpliwy postęp w przygotowaniu mło­dzieży do tego pierwszego, du­żego egzaminu życiowego. In­teresujące będzie teraz zoba­czyć, jak się to odbije na egza­minach wstępnych na wyższe uczelnie. (ms)

® 23 czerwca w Nochowie, pow. 
Śrem — piorun uderzył w topolę 
ob. Franciszka Neumanna, która 
stała przy samej stodole, na sku­
tek czego, kryta strzechą stodoła, 
zapaliła się. Straty sięgają 200 ty­
sięcy zł. Dzięki ofiarnej akcji 
miejscowej Straży Pożarnej i lud­
ności, zdołano pożar zlokalizować.

® W dn. 24 czerwca odbył się w 
Śremie koncert Symfonicznej Or­
kiestry Objazdowej TFR z Pozna­
nia, przy współudziale zespołu 
Śpiewaczego im. St. Moniuszki w 
Śremie. Koncert ten poświęcony 
był setnej rocznicy wystawienia 
premiery „Halki". Dyrygent —dr 
Jerzy Młodziejowski, opowiedział 
również słuchaczom koncertu, o 
życiu i twórczości St. Moniuszki. 
Z zadowoleniem przyjęli słucha­
cze koncertu połączenie orkiestry 
z zespołem śpiewaczym, którym 
dyrygował prof. Marian Wieliń- 
ski. Partie solowe wykonywał ar­
tysta Opery poznańskiej — Anto­
ni Majak.

Ozśalhw^zo i zające
Towarzystwo Ogródków Dział­

kowych w Wągrowcu przejawia 
ożywioną działalność. Wybrało ono 
na ostatnim zebraniu Komisję, któ 
rej zadaniem jest sklasyfikowanie 
działek pod względem starannej 
uprawy, dobrego i urozmaiconego 
zagospodarowania. Każda działka 
posiada numer ewidencyjny, któ­
rych jest przeszło 50. Niedawno 
komisja w składzie: Makowski, 
Pietrzak, Grajkowski sklasyfiko­
wała 31 działek. 7 działek otrzy­
mało ocenę bardzo dobrą, 21 do­
brą a 3 dostateczną. Oceny nie­
dostatecznej nie otrzymała żadna.

Ogródki działkowe przedstawia­
ją obecnie bardzo piękny widok. 
Drzewa czereśni mają już owoce, 
truskawki czerwienią się na za­
gonach, zielenią się sałaty, szpi­
nak i rozkwitają kwiaty. Szkoda 
tylko, że zające, które zdążyły się 
z braku dozoru zagnieździć na te­
renie ogródków działkowych, czy­
nią duże szkody. Może by Zwią­
zek Łowiecki podał sposoby wy­
płoszenia czy zlikwidowania tych 
miłych zwierzątek, niepożądanych 
jednakże na zagonach warzywni­
czych? (kdw)

potrzeb i możliwości miasta.Słupca nie ma obecnie ani jednego żtobka. W przyszło­ści mają stanąć dwa oraz cztery przedszkola. W tej chwili w mieście jest jedno przedszkole „Caritas’1. Wybu­dowana zostanie także szkoła podstawowa oraz zawodowa, powiatowa lecznica dla zwie­rząt. strażnica, stacja obsłu­gi samochodów oraz miejska łaźnia. Jednym z najbliższych zadań realizacji zabudowy miasta będzie budowa domu towarowego, w którym oprócz usług handlowych znajdą po mieszczenia: kawiarnia, sala imprezowa oraz kino.Obecny stan domów miesz­kalnych wymaga wielkiego na kładu pieniężnego. W 80 proc, domy są parterowe, stare, a

cie torów kolejowych przebie gających obecnie przez cen­trum — za miasto.Trzy lata temu przez pobu dowanie tamy na strumyku — zarośnięte jezioro tuż przy Słupcy stało się znów użytecz ne i zyskało znaczenie gos­podarcze. Jezioro to długości 3,5 km i 1 km szerokości po­woduje bowiem nawilgocenie ziemi najbliższej okolicy. W

Jeśli chodzi o wyniki, to na ogół lepiej wypadły prace z matematyki niż z języka pol­skiego choć w tym ostatnim widoczna jest duża poprawa znajomości ortografii. Ciągle natomiast szwankuje inter­punkcja. Ciągle też jeszcze pra ce mają za mało własnych są-
przyszłości po rozbudowiemiasta jezioro to stanie się z pewnością miejscem wypo­czynku dla wcale już niemałe go miasta, (an)

dÓW i za dużo czeń.Trzeci
samodzielnej analizy, zaś opisów. i stresz-zasadniczy przedmiot

znaczna ich część nadaje tylko do rozbiórki. Przy Krzywej wyznaczono już działek pod budownictwo

Lipiec 
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Imieniny:
Haliny, 
Mariana

,,Ostatni będą pierwszymi"
(NRF, 
Lech.:

18 lat); GNIEZNO
■Foliers Bergere1

cuski, 18 1.), Polonia
sonoga Contessa”
lat); OSTRÓW 
„Płaszcz" (włoski,
ce .Mateczka"
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Teatry
W POZNANIU

OPERA: wtorek — „Straszny 
dwór", środa — „Turandot", 
czwartek — „Hrabina”, piątek 
— „Traxuata", sobota — „Sprze 
dana narzeczona", niedziela — 
„Cyrulik Sewilski”; POLSKI:
od wtorku do piątku — „ 
waj, zwany pożądaniem
bota 1 
starszej 
wtorku . 
bójstwo 
niedziela

niedziela 
pani";

,,Tram- 
i", so- 
Wizyta

NOWY: od
do piątku — „Samo- 
doskonałe”; sobota i 

i — „Oj. mężczyźni,
mężczyźni’"; SATYRY — nie­
czynny (do 30 września); MAR
CINEK: wtorek 
w Pacynkowie"

.Awantura 
„Przygody

Koziołka Matołka’’, środa — 
„Awantura w Pacynkowie”, 
czwartek, sobota 1 niedziela — 
„Przygody Koziołka Matołka", 
piątek — nieczynny;

Kina
KALISZ —Stylowe: „Śmiech 

w raju’’ (ang., 12 1.), Wolność

(ameryk., 18 
— Roma: 
16 1.), Słoń- 
(jap., 12 1.);

LESZNO—Sportowiec: „Dziew
częta z Immenhof” (NRF, 7

Radio
i.);

— historia — wykazał lepsze niż w poprzednicn latach opa­nowanie historii Polski. Słabo

się ul.in-dywidualne. W miarę rozwo­ju tego budownictwa, miasto przydzielać będzie dalsze działki. W ogólnym planie za gospodarowania przewidziano budowę kilku domów miesz­kalnych. dla 2 tys. osób.W perspektywie projektuje się również skanalizowanieSłupcy i założenie
SÓW

wodociąwe wszystkich domach,

psptowy wynik
i Przyzwoite zachowanie obowią- 
izuje wszystkich, a więc również 
(może przede wszystkim?) spor­
towców, którzy reprezentują swój 
kraj na zagranicznych boiskach. 
Ostatnio zdarzył się przykry incy- 
ident w Poznaniu — po międzyna­
rodowych zawodach.

Upojeni tylko zwycię-
stwem nad drugą reprezentacją 
Polski, niektórzy piłkarze NRD, 
zakwaterowani w hotelu „Lech”, 
w nocy z 29 na 30 czerwca br. zde 
molowali dwa pokuje. Podczas wi­
zji lokalnej, reporter oglądał 
smętny obraz: powyrywane ze 
ścian wieszaki na ręczniki, rozbi­
te łóżka, pobrudzona i podarta 

i bielizna pościelowa, pusta rama, z 
której wydarto obraz, wisząca na 
Jampie itd„ itd. Uwieńczeniem 
tych wyczynów, było zalanie wo-
dą trzeciego pokoju (zapchano 
zlew), wskutek czego na suficieZ prowizorycznych obliczeń 8L- , , . „ ... „„ . „ , , . Kolektury „Orbisu" przy ul. Lam-

•• . a.' ze kosz., kanalizacji i|pegO powstał potężny zaciek...wyniesie ok. 5 min. złotych, || Sądzimy, że władze piłkarskie a wodociągów 4 min. zł. SiNRD wyciągną z tego smutnego Z inicjatywy mieszkańców a -faktu konsekwencje... (ak)istnieje w mieście społeczno’1 komitet budowy szpitala. W tej chwili za zeorane społeczne funduszesię już placw
r

PROGRAM I
Fala 1.322 m

15.10 — Rezerwa PI; 15.20 — 
„Melodie z op. Porgy i Bess"; 
15.30 — Muzyka rozrywk.; 16 
— Z życia Związku Radzieckie 
go; 16 33 — Aud. pedagogiczna; 
16.40 — Chwila muzyki; 16.45 — 
Koncert reklamowy; 17 —Kurs 
nauki jęz. rosyjskiego; 17.15 — 
Pieśni kompozytorów niemiec­
kich; 17.35 — Polska muzyka
ludowa; 18
18.20 — Rn
zykowy; 18.30

Aud. literacka;
di owy poradnik ję- \ 
.30 — Z cyklu: „Mo- J

je wspomnienia muzyczne; 19.05 
— Wariacje na temat dziecię­
cej piosenki francuskiej; 19.30 *
— „Szelmostwo" Skapena — 
słuch., 21.25 — Wiadom. sport.; 4 
21.30 — Muz. tan.; 21.50 — Pięć i 
minut o wychowaniu; 21.55 — 4 
Listy z Ameryki; 22.18 — Me- a 
lodie taneczne; 22.25 — Miło- . 
śnikom muzyki kameralnej; \

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, * 
15, 19, 21 i 23. ?

przygotowuje budowy, tak żeprzyszłości miasto będzieposiadało na miejscu powiato wy szpital. W końcowym eta pie realizacji zagospodarowa­nia projektuje się przesunię-
Rawiczprzed Millenium

W Rawiczu odbyło się posiedze­
nie Powiatowego Komitetu FJN, 
na którym omówiono wstępne 
prace przygotowawcze do obchodu 
Millenium. Po dyskusji postano­
wiono utworzyć sześć sekcji, któ­
re będą miały między innymi 
następujące zadania: czuwanie 
nad zabezpieczeniem wszystkich 
zabytków kultury polskiej i oto­
czenie opieką cmentarzy wszyst­
kich wyznań religijnych, zorgani­
zowanie przedstawień w plenerze 
inscenizacji z powstań Listopado-' 
wego i Styczniowego oraz Powsta­
nia Wielkopolskiego, opracowanie 
pamiętnika Powstania Wielkopol­
skiego na podstawie opisów żyją- 
cych jeszcze powstańców.

Zaplanowano także utworzenie 
Muzeum Ziemi Rawickiej oraz 
organizowanie odczytów i spotkań 
w celu spopularyzowania zabyt­
ków ziemi rawickiej i historii jej 
powstania, (wt)

Dwutygodniowe zmagania 
najlepszych pilotów szybow­
cowych świata w Strzyżewi­
cach pod Lesznem zostały za- 
jkończone. Polska, której po­
wierzono organizację VH Szy- 
ibowcowych Mistrzostw Swia- 
\ta, odniosła wielki sukces. Po 
raz pierwszy w historii pol- jskiepo szybownictwa tytuł mi- 

'strza świata zdobył Polak. 
Jest nim Adam Witek, który 
wygiął w klasie „Standard”, i fot. B. Koszewski

Kronika wypadków
® W Powidzu (powiat Gniezno) 

podczas kąpieli w niedozwolonym 
miejscu utopił się 17-letni Jan 
Klimczak. Kilka dni przedtem po­
dobny wypadek nastąpił w powie­
cie pilskim.

® Samochód osobowy, prowa­
dzony przez pijanego kierowcę, 
zderzył się w Rostarzewie (powiat 
Wolsztyn) z dwiema ciężarówkami. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie 
było.

® 26 czerwca w Wielkopolsce 
wybuchły 2 pożary. Największy — 
w powiecie wolsztyńskim, gdzie 
straty wynoszą około 30 tys. zł.

(ak)

Esfebfc mkicia emocji
Fi ozegrane Tegaty kajakowe

NRF — Polska, które należa­
ły do ciekawych, nie ściągnęły 
(deszcz!) większej ilości widzów. 
Dziwny jest więc fakt, źe wielki 
turniej szermierczy o mistrzostwo 
Polski w hali nie cieszył się popu­
larnością. A przecież na planszy 
walczyli czołowi reprezentanci 
„białej broni". Podobnie nie cie­
szyły się.frekwencją pozostałe im­
prezy, m. in. na dobrym poziomie 
przeprowadzone walki zapaśnicze 
o mistrzostwo Polski młodzików.

Najwięcej, bo około 10 tys. pu­
bliczności przybyło, mimo deszczu 
— na stadion 22 Lipca, by być 
świadkami porażki, zresztą słu­
sznej, naszej drugiej reprezenta­
cji piłkarskiej z dobrze zmonto­
waną jedenastką NRD B. Wygrali 
pewnie goście —2:0 (1:0), mimo że 
Polacy w polu byli równorzędni, 
a chwilami znacznie przeważali. 
Trudno wymagać od jedenastu — 
zupełnie się nie rozumiejących — 
aczkolwiek niezłj’ch piłkarzy 
wywalczenia zwycięstwa. Leżało 
ono zupełnie w ich możliwo­
ściach. Zespół Polski należało o- 
przeć na silnym kośćcu — szkiele­
cie jednej z drużyn, chociażby 
byli to piłkarze nieco słabsi. Jak 
wiadomo, w Rostocku nasza pierw

uzyskując 5232 pkt. przed 
Perssonem (Szwecja) — 5086 
pkt. i Huthem (NRF) — 5021 
pkt. Szósty był nasz drugi re­
prezentant — Wojnar.W klasie otwartej zwyciężył 
pewnie Haas (NRF) — 5651 
pkt., zdobywając również ty­
tuł mistrza świata. Drugim był 
Anglik Goodhard przed Me- 
stanem (CSR). Makula (Polska) 
zajął piąte miejsce, a Gorze­
lak (P) znalazł się na 14 po­
zycji.

Adam Witek (na zdjęciu) ma. 
lat 31, szkolenie szybowcowe 
rozpoczął w 1946 roku. Posia­
da Złotą Odznakę Szybowco­
wą z trzema, diamentami — 
co jest najwyższym odznacze­
niem w tej dyscyplinie spor­
towej. (tp)

Kto wygrał?
Na konkurs „Toto-Lotek” na 29 

czerwca br. wpłynęło . 5 114 851 roz-
wiązań. Wylosowano 
numery: 3, 7, 13, T5, 
bieg z przeszkodami, 
kach” wylosowano
numery: 3, 7, 11, 24, 37, 49.

następujące 
16, 47 dod. 
W „Kozloł- 
następujące

sza reprezentacja z trudem wywal 
czyła — 1:1. Gdyby nie sukces ju­
niorów, którzy zwyciężyli druży­
nę naszego zachodniego sąsiada — 
5:2 i gdyby zespół młodzików nie 
zremisował — 3:3 — saldo tych 
czterech pojedynków byłoby ujem 
ne...

W meczu o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej, Olimpia z najwięk­
szym trudem pokonała grodziską
Dyskobolię 
cydowanie 
w tabeli.

Podczas

— 4:3, umacniając zde 
swoje przodownictwo

zawodów kajakowych
NRF — Polska, odbyły się rów­
nież ogólnopolskie regaty junio­
rów. Przeszło 100 zawodników, re­
prezentujących 28 klubów, walczy 
ło w kat. 1 i 2 na dystansie 500 
m. Narybek zaprezentował się do­
brze. Doskonale wypadła dwójka 
kobieca Posnanii — siostry Szy­
mańskie. Zdecydowanie o kilka 
długości wyprzedziły one pozosta-
łe osady. (tp)

Pawłowski
mistrzem

W ostatnim dniu mistrzostw Po! 
ski w szermierce, odbyły się po­
jedynki szablistów. Na mistrzow­
skim podium stanął Pawłowski, 
odnosząc w finale 7 zwycięstw 
przed Zabłockim, Twardokensem, 
Pawlasem, Ochyrą, Wójcikiem, 
Kuszewskim i Piątkowskim. Pierw 
sza szóstka naszych szablistów po- 
jedzie na mistrzostwa świata do 
Filadelfii. (Of)

Dziś:
Poznań - Partizan

Na stadionie im. 22 Lipca zoba­
czymy dziś o godz. 19 jedną z czo­
łowych piłkarskich drużyn euro­
pejskich — belgradzkiego „Parti- 
zana”. Podczas swego tournee po 
Polsce, jugosłowiańscy goście po­
kazali football, jaki nie często o- 
glądamy na naszych stadionach.

W niedzielę przeciwnikiem ich 
był wrocławski „Śląsk". Spotka­
nie to toczyło się w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych i zakoń 
czyło się zwycięstwem piłkarzy 
belgradzkich — 3:2.

Jedenastka Poznania, która wy­
stąpi dziś przeciw „Partizanowi”, 
zostanie zestawiona z następują­
cych piłkarzy: Wilczyński, Kryst- 
kowiak, Sobkowiak, Osuch, Sad- 
łowski, Książkiewicz, Pietrzak, 
Rozwadowski, Kalet, Łuczak, Go­
golewski, T. Anioła, Wojciechow­
ski, Świercz i Mincdorf. (Of.)


